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Buta niemiecka 
i polska pobłażliwość.

(Od naszego kmespundenta).

Lubawa" 20. lipca 1920.
Buta Niemców, spowodowana zwycięstwem ple- • 

łiscytowiem, nie zna już granic Pominąwszy to, żel 
manifestacje i demonstracje n.e mają końca, ze zbroj­
ne zgraje napadają Polaków i  szturmują jd i domy,! 
że rozlegają się wszędzie krzyki: raus nach W ar-i 
schau! (PrauZ do Warszawy) to i  tutaj, na Pomorzu, | 
w dzielnicach, przyznanych Polsce, Niemcy p o d -1 
noszą głowy. Zwłaszcza w  Działdowskiem. Kilka gmin ; 
niem ieddih domaga się — głosowania! D yskutują’ 
jawnie i publicznie, że 25 lipoa będzie losow anie! 
l że dnia tego jak jeden jpąz oświadczą się za V a te - 
landiem ! >— Ano, ma razie.jpouczońio jch, że nauczyliśmy 
się od Niemców jak przeprowadź i Się plebiscyty i 
po tej nauce znikły u śmielszych “haken K-ejcy^ 
erzyżyjki krzyżackie) I kokerefy niemieckie. Jakoś w 
!4 godzin ech przekonali s(ę, że grUnic naszych stizt-i 
że lud yrateki zorganizowany w strażach i drużynach 
i że mimo pobłażania W arszawy — nie oozwoli^ by 
Niemiec pluł nam w twarz...

My tutaj, na Pomorzu, chwytamy się za głowy ; 
widząc pojmowanie myśli paćstwowotwórczej w  admi­
nistracji I urzędach połsklchL Lada chłystek nie­
miecki omawia beifcarnfe, jawnie 1 otwarcie iiiepow ci 
‘daenia aasze na froncie bolsz< wtókMht i urąga Polsce 
i jej wojsku. Gdy przypominamy pobie czasy niemiec-'! 
kie i prześladowania władz niemieckich, wtedy po­
dziwiamy pobałżliwość naszych1 czynników, czuwa­
jących nad dobrem państwa. Pobłażliwość (swoją drogą j 
a interes państwa swoją drogą. Słusznie “Dziennhą 
Gd iński“ urąga województwu pomorskiemu i s ta ro -! 
storn, tworzącym jedną faimitję, że bezsilne; śa.ne- 
zarne, jpobałżliwe wobec Nieinców, zaprzepaszcza s p r t - . 
wę polską na Pomorzu. W  bezsilnych znajduje się rę­
kach sprawa polska na Pcwnorzu ... O tern wie najle­
piej Niemiec, odczuwa to na własnej skórze Pomorze- 
n ir- to tek  i dziwić się nie potrzebujemy, gdy w naj­
bliższym ozasi“ odezwą się glosy, domagające sięj 
reorganizacji '.uardymałnej.

Pomarzanin, jak zresztą każdy inny Polak udo­
wodni! nie tylko swoją gorącią miłość do Ojczyzn} 
fjpjbsząc z pomocą podczas wojny z składkami I ofia­
rami, ale świadOz} I dzisiaj za Polskę, spiesząc jen 
ko ochotnik] do wmfi i straż} obywatelskiej. Niej 
władamy tak ^oprawnie językjem polskim, jak Inne 
dzielnice, lecz w miłości dó ojczyzny prześcignąć s ‘ę 
nie damy innym. Widzimy, co pię dzteje u nas! Widzi-, 
ny, jak nieznający tutejszych zwyczajów i duszy lud­
ności, eksperymentami zrażają ludność, llwtewamy,- 
te wprost skanddljzne traktowanie kwestji ńzszub- 
ikiej p.zez intruzów, zraziło Kaszubów, że w dalszym 
:iągu ludność scepty _znje patrzy na poczynania ze-i 
przysięgłych jednej partjj. iamiljantów, panoszących 
się w urzędach i  starostwach, uprawiających poli­
tykę £f > óemiecką ze szkodą ludności [tubylczej po!-i 
sldej.

Władza w ofkow a pasuje się daremnie z heg - 
mc.ilją cywilną. Gdy straż pograniczna aresztuje pos­
karży i  przestępców, to nie znajduje ‘'kompetentne- 
go“ więzienia. Żandarm pograniczny a.reaztuje — st.-ł 
rosta uwalnia. Paskarz. -. Iiemcy strzelają na żołnierzy 
Aresztowaiunh uwalnia w  24 godzinach starosta

Położenie na froncie ciągle jeszcze poważne.
Warszawa. (Pat.) Komunikat sztabu gene­

ralnego z 25. bm.:
Przez ca ły  t ó e ń  wczorajszy nieprzyjaciel w  

dalszym eiągu z w ielką energią prow adził atrki 
na północn3'm froncie w obszarze Grodna. 
G łówne naiarr e skierowane było  w  kierunku  
Sokółki w zdłuż szosy z W olpy na Ros. Oddzia­
ły  nasze od.tępują w ciężkich w alkach. Nieprzy­
jaciel opanow ał Kuźnice. Na w scnód od rzeki 
Zelwy oddziały nasze pud parciani przeważają­
cych  bił przeeiw nika odsiępują w zdłuż szosy 
Słonim -Pruzany. Na froncie Kobryńska zacięte 
ataki nieprzyjacielskie, w  rejonie Dercwy Kar­
tuskiej zostały przez oddziały poznańskie odpar- 
le Nieprzyjaciel, który tu poniósł bardzo ciężkie 
straty, zaniechał czasowo dalszej »kcyi zacze­
pnej. — Na Polesiu w rejonie Łogiszyna p iecho­
ta nasza lokalnym  atakiem  wyparła nieprzyja­
ciela z zajm ow anych przez niego okopów, wzię­
ła  jeńców  i jeden karaLJn m aszynow y. Nr. Sty- 
rze sytuućya bes. zm iany. W rejonie Reresteczka 
zacięte w alki. O ddziały nasze, które od dziesię­
cin  dni znajdują się w bezustannej w alce z ka- 
w alcryą nieprzyjacielską, v  dniu wczorajszym  
pod silnym  jej naporem  zm uszone były  do w y­
cofania się na R adziw iłłów . Odwrót ten od­
byw ał się w bardzo ciężkich w arunkach, Jedna 
z naszych brygad przebiła się przez zwarty  
pierścień oddziałów  nieprzyjacielskich. Obie w al­
czące strony poniosły ciężkie straty. W  cełej ttj 
akcyi w ybitną rolę odegrał pociąg pancerny  
„Pionier".

Na Zbruczu gw ałtow ne ataki nieprzyjaciel­
skie doprow adziły w dniu wczorajszym do za» 
jęcia przyczółka m ostow ego W ołoczjsk , od ty ­
godnia bronionego z prew łziwem  bohaterstw em  
p rze? nas.re oddziały. Na odc.r.Ku od Krzemień­

ca do W ołoczysk front nasz w ygią ł zię pod sil­
nym  naciskiem  przeważających sił nieprzyjacie­
la. Obecnie toczą sit; złicietfc walki na wschód  
od Pcczajotra, Unisto o w cl i Z b a r a ż a

Na południe od tego rejonu H usiatyn, który 
przejściowo znajdow ał się w ręku nieprzyjaciela, 
został odbity brawurowym atakiem oedziałów 
naszych pod dowództwem  pułkow nika Wolgnera.

Fiarwwsy zaatępea Szefa Sztabu gen.
KULIŃSKI, gen. ppcur.

W arszawa. (Pat) Komunika sztabu general­
nego z 26 bra

Kolumny niepraycielskie atakując wzdłuż szo­
sy Grodno— B iałystok, zajęły Sokółkę. Oddziały 
nasze w  ciężkich walkach odpierają aiaki na linji 
rzeki Snkołdy.

Na linji kolejowej W ołftow ysft— Czerem cha  
nieprzyjaciel opanował stację Swisłocz. Nad ]a' 
sio łd ą  14-ta dywizja piechoty poznańskiej o&parła 
wszystkie energiczne ataki przeciwnikr w  rejonie 
Berezy Kartuskiej. — Na Poiesiu utarczki pa­
troli.

Na południu oddziały naszt pod nacisterm
nieprzyjaciel? opuściły Brody.

Na północ od tego rejonu pod Beresteczkiem  
kar/alerja nasza i piechota znajduje się w walce 
z jazdą nieprzyjacielską.

Na wschód od Tarnopola w rejonie Zbarc- 
ża  i Borek Wielkich oddziały nasze stawiają za­
cięty opór posuwającym się ns zachód silnym od­
działom piechty i jazdy nieprzyjacielskiej.

Nad Dniestrem w rejonie iw anie P u stt  bol­
szewicy sforsowali ZÓ *ues na odcinku w oisk ukra­
ińskich i zajęli Łubiankę i Czarną Ka/czmę. W ai- 
■ ki w teku.

Pierwszy zastępca szefa szi-ibu gemralnago 
Łułidskti, generał-podporucznik.

Wykrętna odpowiedź bolszewicka.
ne wskazanie miejsca przejęcia W aszych przednia-, 
wicieli i j&steśmjr unuszes I wskazać jedyni: drogę 
gdzie Wasi przedstawkieiiS będą miel1 prreicpccz} ' 
front. Ni? wyjirano tej drogi w kierunku wskazanym 
w W aszj fn wsiptomn.onym wyż?j telegramiB _t ło  
drogi Baranowiczie -  Brześć. Przekroczenie Alontu 
f T&ćz W aszy|Ji przedstawicieli będzie musiało byo 
uskutecznione w  t j jn  piunkoie tej dróg: gdzie nasze 
przednie straże będą sje znajdowały dnia ' 30 lipca 
o godz. 2C-lr?j- W asi przedstawiciele Jbhżą się do 
naszyfh przednich straży pod ouoroną białej cho­
rągwi parlm r-eiiiany^i następnie poddadzą się prze­
pisom ustanowionyjTn przez regulajnm armji czerwor n j 
w przedmiocie przyjęcia i przejścia parlam entarz- 
szy. Po przyjęciu przez wojsk3 frontowe zostaną W. -  
ci przedstawiidiejs sklerewani do Baranowicz, gdzie 
sęiotkają się z przedśtaw(clelanń armjl czerwonej. — 
Dowódca sztabu goneraluego armjl frontowej: Tołk;- 
czewski.

W arszawa- tPat.). Wydz.ał prasowy ministerstwa 
spraw zagraniezwoh kemundkuje: W  dniu 26 bm. 
do Naczelnego Dowództwa W. P. nadeszła następo- 
Njąca nota, datowana z Moskwy 25 bm.:

Do Naczelnego Dowództwa.
W  ©eto dokonania dylreictyw, udzielonych przez 

naczelne dowództwo czerwonej armji, a wytuszezc- 
nyjch w jego radjodepeszy z 23 lipca, Nr. 1654 po­
daję do Pańskiej wiadomości, że wobec ciagłyth 
przesunięć armji na froncie, które utrudniają komu­
nikowanie się z nią, jajco też wobec nastroju ludności 
białoruskiej, usposobi jnej biard o  wrogo względem 
przedstawicieli rządu polskiego z powodu nadUżyf >(?) 
i.iupełnieny(Sh przez wojska p-oiskie w czasie okuAacji
i w czasie ich odwrotu, co nas zmusza do przedsir- 
wzięcia specjalnych środków ostrożności celem ućS - 
nięde inożliwyfjłi zajść przy przekraczaniu frentu 
pi'zez przedstawicieli armjl polskiej oraz w czas1® 
da! jzegic przejazdu, uważam, za możliwe wyfnaczenje 
jako najbliinzej daty, przekroczenia frontu przez W - 
szyfch przeldstawipjeU dąień 30 lipca, t. f. datę, vi 
znaczoną w radljotelegramie szefa sztabu generalnego 
wojsk pol^kjdi z dnie 22 lipca

Lhtawiczna zmjana frontu urn tenor h'vria dokłada

Wydział prasowy M. S. Z. upoważniony jest do 
stwierdzenia, że insynuacja, jakoby i aczetbe dowódz­
two wojsk polskich podało datę 30 lipca, jest zmy- 
ŚI na gdyż nie było żaonego oznaczems, terminu.
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J e ś l i  n ^ l s a m  n a  P sz y c z k ę  
n i e  u m o ż l i w i s z  Obrony Ojszyzny

s a m  d o b r o w o l n i e  . . o d o l u z  g ł o w ę  

p o d  J a r z m o  n o w e j  H l e W t t l l !

i nucąc “Deutschtańd iiber alles1* wracają oni do ao-jJasto to zbyt pedantyczne stosowania JaMtylci nie- 
n»w , z postano wisiąam nowych przestępstw . I knjrjdkjcj i tuktytó rosyjskiej (wicłkkh mas), podczas

A Strzeżenie gramie. W Działdo wekiem jeden żar - 1 gdy bolszewicy pnowadzą przeważnie waikę meto- 
darm po łrd , najlepszy przyjaciel Niemców, strzeże pc- daml oai tvz»n-Jkjeini. Tajrtyka napoleońska upomirt^ 
gramicza w przestrzeni 2—3 kilometrów. Wi Lubaw- się o swoje prawa — rutyna okazuje się szkodliwą 
sJriem dziwią pię wtedy, jafc wozy z żywnością, ż 
stoożem, z mięsiwem w jasny (dzień dążą do Niemiec 
I jak Pomorze tym NjemoorrC którzy biją naszych w 
nagrodę doutaztsaa żywności Dziwimy się, że Ntem-j 
cy w  jasny dzień, bez (paszportów ^ L n ^ h ,  przechodzą 
granice) i miewają mowy przeciw: Polsce, zohydzają 
naszą o d  tykę, nasze urzędy, nasze wysiłki.

Czas najwyższy, by nastąpiła unifikacja. Zdajmy 
eoSUe uprawę z jej imctooŚKę i że ponieść będziemy 
y - H!i ofiarę na rzecz jnrrych dzielnic. Ale ponfe- 
ci.my ją tem cbętnjej, o Ute spostrzeżemy, że ona 
będzie pocztąfcjem myśli puŁjsjiej, jednej i nie^odzieH 
nej, w którą wierzyliśmy, wierzymy i na które) stać 
dh-smy &r».ży. Tak dalej, jak dotąd, iść mc może.
Jeżeli Ifce można inaczej, wtedy tarach rząd powierzy 
straż graniczną ludności tutejszej, która sama się: 
za nim  oświadcza. A z ^cropflbraje, jfo udowadnia każdcH 
razowy apel do tej ludności, która bez szemrania o- 
puszcza r ■ l: w.ę i  domy 1 spieszy, gdde  ją wołają 
n3e dopominając się innej nagrody, jak przeświadcz'** 
nia, że na niej się polega.

OedH AVa
 O-----

Geneza naszego odwrotu.
(Od lu z k ju  n ł n u U  w jan —go).

n.
(v) Przyj* nfe, jakoby może. propaganda bolszt-

w jdra mogła wpłynąć na  osłabienie wytrzymałoś* 
wojska, są  z  g ru  tu  myine.

Zdaniem mojem — beraztej niebezpieczną 1 sżko*j 
<Błwą była '■■*-> (jsjgaiidj ód wewnątrz kraju11, kry-i 
tykująca ogótoe oełe wojny, zwłaszcza o d e  ofenzywy 
ulcroif sklej.

ciężkiej chWCi,, irfe będąc sami a*,i ranni, anj chorzy; 
po para zająknięciach otrzymywałem odpowiedź. jak­
by wyciętą z artykułów krytyków '•wyprawy kjjow*- 
skiej “. Odpowiedzi te  przeważnie ale były szczere™ 
lecz użyte, jako pretekst moralny, dla pokrycia tchó­
rzostwa.

Nie można lekceważy 3 .6 „ni** faktu, ze nasza 
propaganda w śró i nieprzyjaciela była n i: pokaźna nl- 
Mfa, jdfcby nie istniała. Znowu powiem, nie chcę roz­
sądzać, czy wjrjjen jen, oo tale umiał może dtośćf 

- energicznie żądać i przekonywująco argumentować, 
czy ten, co nie ćhlciatł dać środków pieniężnych na 
ten cel.

Wiem doskonale że Sejm nie doceniał wartości 
służby wywiadowczej i  propagandy wojskowej w 
kraju i  na francje, skąpił na (ten cel środków — a nic-) 
raz wręcz niechętnie odnosił s*e do  tych potrzeb ̂ pod­
czas gdy dowództwo bolszewickie przeznacza większy 
budżet napropagandę, niż na cele ściśle operacyjne 
I Dzisiaj prowadzi [się wojnę nfe tylko bagnetami

Sam nadto odwrót zawsze demoralizuje, względnje 
rozluźnia, najlepsze pod nlońcun armie. Żołnierz zaś 
polski jest specyficznie, wybitnie typem żołnferza o~ 
-mzywnego, cierpi po prostu na defenzywowstręt.

Nadto to oaremne wyczekiwanie przez parę ty ­
godni jaidchś posflków, łrtóneby pierwszej llnj1 mogły 
dać bodaj na parę dni wytcłrdeo e  — wpływał ujem­
nie na h art szeregów; <n$mo pewnej dapres|I mc-*, 
rałnej godny podziwu nasz żołnierz byłby wykonał 
wymagane odeń zadanie i nie i uszył ęię z linji sta­
rego frontu, afe odmówiły mu posłuszeństwa wprost 
ń ły  fizyczne, brak rezerw.

Nie można tu pominąć jtszcze jednej orzęczyny 
odwrotu, leżącego już poza planem, a częściowo wy­
muszonego przez nfeprzyptoiua petza Unję z -24 IV.

a pofc do popisu ma pbeunie lmpro' .\JzE|oja, ryzyko 
walk podjazdowych, obrona w  marre przed atakam 
kawałerji i t  p.

Z tych to powodów i  pod naporem mas pj&chc- 
tyl i  ittidów kawałerji^ itfe utrzymaliśmy tinji z 24 IV.

Jak się przedstawia ooecnfe sytuacja? Część re­
zerw' poborowych zdołaliśmy dzięki taktyce głębc-r 
kiego udw roti doprowadzić na front.

Z oddziałów ochotniczych, mimo paratygOdmow.ej 
akcji werbuniLowę nfic się ojfe dostało frontowi. Dziś 
w obecnej chwili, jeden pluton pcbotaików, który 
przybędzie na front, więcej przyczyni się do moral­
nego pokrzepienia, niż w agor odezw i ^flszów 

Czy należy przypuszczać, że obeera Iinje naszego 
frontu, biegnąca rzefcmtf- k tóre  w  czasie wojny nie* 
miecko-taustrjackc-łosyjEkiej były linjaml obroinneml, 
umocnionemi w czasie długotrwałych wafli pozycyj­
nych' — są pewną gwarancją, że front może się 
tu  ustalić na dobifc? Nie. Dlatego, że ani my ani 
przeciwni nie dysponujemy teką Ilością wojsk?, by 
przeszło 1000 kflometrowy : ańcuch okopów można 
szczelnie obsadzić.

Kawalerja jeszcze długc będzie mogła przekradać 
się poza linje bojowe i uątfkać ptarć z piechotą, 
albowiem front nie jest ciągły, afe grupowy

Najpewniejszem zubezptec.-enlem przed grasowa*- 
ulem kawałerji na tyłach p -cnoty byłby front jedno1- 
stajny, a jeśli to d jfi jaszcz* niemożliwe — nafeży 
zdobyć się na energiczną, nieszablonową tak tykę . Na-* 
suwa się pytanie, czy armja traszu zdolna do ofenzy- 
wy i  czy możliwe jesrt rozbicie armji w roga?

Żołnierz nasz dbprawdy marzy o  przejściu do 
akcji ofenzywmej. Armja zas wroga doszła do szczytu 
kulminacyjnego swojch powodzeń, Ekwipunek nie do­
pisuje. Piechota często uzbrojona w szable I rewo,w* - 
ry. Żołnierz rosyjski zmobilizowany ma wmeSde ce*-Pytajać wfehi .chórzów, zbiegłych z pola 

jak mogh opuścić swoich towarzyszy broni w  talj^chy zohdorza z reku 1917, ęofcu icwołuc ,. Ufega
łatw o panice, tęskni do domu i pokoju, do żniw i 
wyporzynkL, Interesu dafezej wojny nje odczuwa ce­
lów jej nie rozumie. Obłe armie potrzebują złapać 
tchu, obie zdaje się pragną rozejmu.

Rozejm każdy jest ogniową próbą moralną woj­
ska. Nasze tę próbę wytrzyma, o nieprzyjacielu tego 
pow ied#0* nie można bez popemfema pmyłk*.

Rro6ta rzecz, że jeśli ideologja polska i interes 
państwa i  narodu potrafi zabezpieczyć swoje prawa 
w drodze układów pokojowych — wojna będzie 
zlikwidowana. Lecz tej gw aranqi nie (mamy — prze­
to zbrodniczą głupotą byłoby zaniechać wysiłków- 
w *nhrunkj wyccbycii maximum sił z narodu, celem 
osiągnięcia naszych praw i zlikwidowani? wojny jafó 
najrychlej w drodze orężnej rozprawy.

A do ko: zyptnego jej wyniku potrzeba rezerw, 
rezerw i  jeszcze raz rezerw, dopóki, front nasz nie 
stanie się jednolity, tyraljersld (z rezerwami), oo m oiv 
na uzyskać tylko w drodze przymusowego poboru, 
a oo jednak wi.ijen był sejm uchwalić inmu trzy mic«( 
siące.

 o----

Pod h as łem : na łront!
Niedzielę ubiegłą poświęcono w naiszem mfeScie 

w» fitjej propagandzie wojskowej. Użyte rozmaitych 
form i sposobów do p >: uszenia całego miasta, do 
wzbudzrmia poczucia obowiązku wśród tych którzy 
dotąd jeszcze nie zgłosili się dc służby wojskowej, 
nie zasilili oddziałów ochotniczych, majacych wyru­
szyć na front w obronie zagrożone' Ojczyzny 
„ Na murach miasta rozlepiono mnóstwo afiszów 

z wezwaniem: Do broni Zaapelowano do Polek aby 
wpływem swoim skłaniały sw e dzieci, b re d , nanteczo-Y

nych do natychmiastowego spełnienia obowiązku, 
pozdawano na ulicach iniasta kartki z rozmaitymi n *. 
pasami, lun wferU&unl t r t ś d  satyrycznej, dbtykają­
cej młoach mężczyzn. Przechodziły ulicami (ftiastti 
orkiestry wojskuv»e, grając marsze obozowe, przt** 
jeżdżały wozy i  automoDile, obleplor e afiszuni. Osob-ł 
taj tak, pochód 7organ|zowali inwalldz'" wojskow/ 
Zajęli oni kilka wozów; ua jednym, z nich rozwinięty 
sztandar czarny związku inwalidów Rzeczypospolitej; 
potesriej, na innym siedziała 1 kapela narodowa1' .  Pod 
pomnlldiem Mkft&wlcza trzymał' w artę skauci; roz- 
fcżyii tu nam|oty, broń w  ikozły ustawili i służbę z 
karabinem na ramieniu pełnili

W ficvrnym momencie ze stopni pomnina wygłe**’ 
.-ił płomienną mowę artysta teatru mfejskfiego, dziśT 
żoir-i.-rz, Janusz Kozłowski- Apelu jego gorącego aby 
młódź szła bronić Ojczyzny, wysłuchały tłumy, zgro­
madzone pod pomnikiem. W  południe 2h o w l  w  tem 
samem miejscu przemówił reprezentant inwalidów, 
ślubując, że także inwalidzi, jak tylko będą mogli 
pomogą zagrożonej ojczyźnie, ale i młódź zdrowa nie 
powinna się namyślać, lecz spieszyć patychmiast w 
pole.

Krążyli też nad uli<vmi miasta lotnicy f sypali 
na przechodniów kartki smagające “ łazików*1. Pc«* 

jawiła się nadto jjdnodniówa p, t. “Tchórz**, jako 
“organ urzędowy cywilnych łazików1*, kolportowa­
na na ulicach śródmieścia.

Artyści teatru miejskiego i kabaretowi urządzaj 
lotne koncerty, zbierając spw c grosza |na akcję ochotik 
nłczą. Panie zaś zbierały przez cały dzień na ten san* 
cel grosz do pusnek, Byli Ucy, co odm aw tJi grosza, 
a!e bvło ich nie wielu.

WicfczOieiti urządził związek artystów  teatru na-ś 
szego s pecjalne prkedstewi mi?, które powiodło sid 
pod każdym względem.

Przeszła tedy niedziela cała pod hasłem : Na
front! — oby tylko wydała jak największe rezultat^"

*
W  porze południowej pojawił się w  niedzielę na 

Rów nych ulicach mjasta oddział lwowskiegc dywi** 
zjonu karabinów maszynowych z orkiestrą wojskową 
na czele. Prowadził ten piękny hufiec konny por. 
Nitman, a za nim na rączym koniu dzierżył podchor 
Klausal proporzec, świeżo poświęcony rano przez 
kapelana oddziałów oćhotn. ks. l"an. Badeniego no 
odprawionej przed kościołem św. Marcina (mszy. Prze** 
(mówili z tej okazj. nanizo gorąco do żołnierzy: ks. 
Bacteni, brygadjer Mączyński, por. Nitman; pułk. Żół­
kiewski i robm. Abraham. Proporzec wykonały pa- 
ni: z komitetu “ Wszystko dla frontu1*, r.erw sze cfwa 
szwadrony odchodzą wkrótce na front.

*
Do wspólnej prac dla frontu zjednoczyły s^ę ter 

Jcszyhtkie orgarjzaeje kobiece i w nledzlelę wioczó.t 
zwołały wiec do sali ratuszowej, na którym po zzh 
gajeniu przez p. Bogdanowieżową, referat yr^głosiłai 
pna Jaworska, zaś p. Demalówna apelowała cjo kc-j 
biet, aby na skarb pa listwa składały swoje biżuterje* 
Sprawozdanie kasowe z do'ychc^?sowej dźjałalnoścf 
komitetu 'W szystko <fla frontu1' złożyła p. Logdano- 
wiczowa puczem uchwalono rezolucje.

Wiec kobiet uznał konieczność zarządzenia p  r  z yą 
m u s o w e g o  p o b o r u  do wojska, wezwał każdego 
zdolnego do noszenia broni, aby wstępował w szc*i 
negi armji ochotniczej, uchwalił oburzenie dra knżdc-j 
go zdrowego mężczyzny, uchylającego się od służby 
wojskowej i  zobowiązał się do usilnej walki z tchć-t 
raostwem i  brakiem poczucia obowiązku obywatel-*

Dakze rezolucje wzywają Polki tło wytrwałego 
stania na straży zjednoczenia narodowego f zwa’4 
czania wszelkiej niezgody partyjnej, wreszcie wyra­
żają pełne zaufania Naczelnemu Dowództwu, Naczełn - 
kowi Państwa i bonateralrie’ armjf.

*

Wiec obywatefefci, zwc&any na nfedzfelę ,w połud-t 
nie do sali Sokoła Miacterzy, był również bardzo thim-4 
ny, a główna treść prz-ęmówień mówców, poza pol^- 
tycznemi kwestja.mr, wiązała się z akcją: wszystko) 
dla frontu. Referat na temat obrony orhofniczej Małe-*' 
połski miał wygłupić na tym wfecju dr. Kłąbińsk> 
tocz nie przybył on dc, Lwowa. Zastąpił go dr. Prć*f 
szyński P-zemaw^H nattto inż. Wolski, DemeŚówna 
iwa. Optoła i dr. Andruszewski, który ąpeiował ao 
duchowieństwa, aby wzięło udz'ał w ab q i nehotmezej 
i obronie Tjczyimy.

Uchwalono rezolucje bardzo obszerne, związane 
z aktualnemi zagadnieniami politycznemi, obronę pari-j 
stwa, granicami Pofcłd. bołszewizmem; werbtinflckaił-
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Synu Polski! Miej wzgardę złota i śmierci. Oddaj wszystko na Obronę 
i Pożyczkę Odrodzenia i idź w bój! Miłość Ojczyzny zwycięży!
wtacfc. ukraińskich na terytorium wschodniej Mato, ol-
bki i t. p.

MANIFESTACJA DZIECI
Dziś ulicami miasta przechodził oryginalny p*-j 

chód, złożcmy z dzfcc szkół ludowych, które pod 
p rzewądnictwcm swojch1 n^uczycieteK nicsiy napisy 
nawołująoe do wstępowania do arniji ocłiomfczej i 
(liętnująue tchórzów, usuwających się od służby woj-, 
skowej.

Dziecinny ten pochód' udał się przed gmach D<X-‘ 
gdzie do njd i w gorących słowach przemówił dow ó-i 
ca D. O. G. tgbm, Lamezan i  diefegct rządu dr. G&-1 
teckL

W obronie ojczyzny!
nflatopoteftie Tow. łowieckie, do myśliwych.

P o b u d k a !
Na ziemi naszej — jak długa i szeroka —  

gromkie się rozlega rogów granie, dzwoniąc po­
tężnie poDudkę r;a łowy najświętsze, bo na po­
grom wroga Polski najcięższego!

I jak w  toku I 9 i 4  na dźwięk tego rogu, 
który rozbrzmiał z lamów MŁowca“, tak samo i 
dziś w zastępy obrońców Ojczyzny śpieszą m y­
śliwi, towarzysze z pod znaku św . Huberta.

Zaciągając się jednak w szeregi aimji luzem, 
toną w  niej niepostrzezeni, zatracając cnarakter 
typu strzelców - myśliwych o pięknych tradycjach 
sławnych oddziałów strzełców Kuszla - Kurpików, 
strzelców Grothusa lub Małachowskiego.

Celem więc wskrzeszenia w ochotniczej armji 
polskiej —  analogicznej grupy bojowej — M. T. L. 
poddało myśl tę do urzeczywistnienia brygadjerowi 
Mączynskiemu.

Decyzja krótka. P. brygadjer postanowił sfor­
mować z myśliwych ,  pułk strzelców rycerskich- , 
do którego wcjeleni zostaną nietylko zgłaszający 
się świeżo ochotnicy -  myśliwi, lecz również i ci 
w szyscy ich towarzysze, którzy w  aiinji. ochotni­
czej już służą. *

Myśliwi! kto Ojczyznę miłuje nad życie, a 
serce ma mężne, dłoń krzepką i oko wiekiem nie 
przyćmione — niech śpieszy niezwłocznie pod znali 
„Strzelców R y c e r s k i c h w  obronie płonących kre­
sów  ziem ojczystych.

Z PrezyJjjm M. T . L.
]. A Bielski. S. Ffrogulsfti.

Żegnamy żołnierzy.
Grono obywateli zwraca się z następującym  

apelem: Dziś, t. j. we wtorek o godz. 10 w  po­
dwórzu koszar Piłsudskiego (ul. św . Piotra) że­
gnamy żołnierzy odchodzących na nowe miejsce 
postoju. W zyw a się organizacje i stow. narodowe, 
by nie zapomniały o żołnierzu i pokazały, ż t  serce 
Lwowa nie wygaś. }, że gród nasz umie pożegnać 
obrońców naszych.

»
Roahaz.

W szystkie organizacje ochotnicze, które nie 
wchodzą w skład Małopolskich oddziałów Armji 
ochotniczej podadzą bezzwłocznie wykaz liczebny 
swego stanu do Dowództwa O. L. O. ul. Koper­
nika 36 i wchodzą w skład O. L. O. przez które 
podpadają pod rozkazy Dowództwa miasta Lwowa. 
Pułk. Linda mp. dowódca miasta. Za zgodność. 
Kapit. Strutyński mp.

DO MŁODZIEŻY CZKOLKBJ i RODZICÓW
W arszawa. Komjtet obywatelski obrony państwa 

ogłosił następującą odezwę:
Odezwa Rody obrony państwa wywołała wśrćd 

młodzieży szkół średnich zrozumiały zapał. Jednak 
oai 070 mały procent tej młodzLzy będzie mógł być 
do służby pod bron przyjęty. Władze wojskowe bę­
dą musiały wybrać tylko młodzież wiekiem i rozwo­
jem fizycznym do trudów wo^mryon przy aa tną

W jaki więc sposób chęć ofiarna większości tok* 
dzńży może być dla dobra kraju skierowana?

Obok walk przy obron* granic państwa jest 
jeszcze obowiązek równje wielki i śwśęty — praca 

* idła wyżjwSfTiśB armji i ,ludności nóejekśej'. Zaohff4

carr.y gorąco i  wzywamy młodżi.sż szkolną do spo­
kojniej, nierozgłośmej, a jednak prawdziwie społecz­
nej i pięknej pracy na roli ,— przy sprzęcie zbóii

Związki harce,sitk. corocznSf wyłaniały ze swego 
grona kolonje pracowników rolnych, które ciągnęły 
na wieś, na żniwiu gody, wierne hesfu: “M g  i Oj-. 
czyzna“, służąc swą r~ : \ Bogu: - Twórcy Ł Ł islii - 
go dobra i Ojczyźnie, jta  której sznzęJiwosci chleb 
powszedni jest w dniach pokoju zawsze potrzebny 
a w 'diiiach wojny o losie tej wojny na rówlni z armją 
decydujący.

To, co potraf’a czynić harcerze, potrafi napew- 
no zorganizować dobrze i młodzież szkolna do kól 
haroeraltich nje wjfeana. Jeżeli ta  młodzież zechcą 
zrozuiiiieć korzyść wielką, jaką jej praca sumienuaj 
ppoJ sczeństwu nrzyniesfe, jafco pomoc w erorowizah 
cu kraju, to 'położy one jednocześnie niewątpliwą zs- 
sługę, wywierając wpływ dodatni na uzdrów otnie* 
nie zadraśnianych dziś sztucznie stosunków stano-' 
wyeh na wsi, a to dając przykład gorliwej troski- 
(młodzieży inteligentnej o dooro kraju i łącząc się 
jako inteligencja z pracownikami wiejskimi na polfi- 
codziennego rolniczego trudu. Nic \vą a ay, że w ra­
zie potrzeby naczelnictwo harcerskie przyszłoby tej 
młodzieży z jćhętną pomocą dla odpowiedniego zor­
ganizowania kołonji pracy na wsi.

To wezwanie nasze polecamy rozwadze i s^reorr 
(młodzieży szkolnej i rodziców, w nadziej i, że zoba­
czymy pracujące w słońcu na łanach zbożowych ko­
lonje młodzieży, którą witamy starooolsktem hasłem 
żniwmesi: “Szczęść 3 u e " .

Akcja Piotrkowa
„Dziennik Narodowy" donosi, żt kapitan Ale­

ksander Stawarz w ystąpi! tam z inicjatywą sfor­
sowania ochotniczego pułku piechoty ziemi piotr­
kowskiej i że jego organizacja jest już w  pełnym 
ruchu. Z Każdym dniem powiększają się zastępy 
ochotników z miasta i powiatu.

Ziemianie piotrkowscy formują w łasnym  sum ­
ptem szwadrony kawalerji ochotniczej.

Pisarze. rnŃani pow. piotruowskiego postano­
wili jednomyślnie oddać się do dyspozycji Rady 
obrony państwa.

Kupiactwo w Piotrkowie uchwaliło zgłosić się 
natychmiast pod rozkazy Naczelnśgo Wodza, wolne 
od obrotu kapitały oddać na pożyczkę państwową, 
powołać komisję do zbierania ofiar w  towaize lub 
gotówee, zadeklarowanych na rzecz wojska.

Gmina żydowska w Ptarazawte na obronę 
pafclw a.

GhrSiZ—na. Na plenarnem posiedzeniu zarządu 
warszawskiej gminy starozakonnych uchwalono: 
asygnować na urządzane przez siebie instytucje 
mające na celu pomoc sanitarną dia żołnierza pol­
skiego sumę miljona marek, oraz oddać do roz­
porządzenia okręgu gener. warszawskiego swoją 
szkołę rzemieślniczą wraz ze wszyslkiem i m aszy­
nami, narzędziami na tymczasową fabrykę amu­
nicji.

* * * 1 '
Dowództwo artyterji małopolskich oddzia­

łów armji ochotniczej zawiadamia, że przeniosło 
Komisję werbunkową z koszar przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 1. 7. du koszar kawalerji na Filipówce 
przy ul. Torosiewicza. Ochotnicy, którzy chcą słu­
żyć przy artylerji, winni się tamzs wprost zgła­
szać. — Śniadowski, pułkownik.

Brak menażek, talerzy etc.
D o  M i e s z k a ń c ó w  L w o w a !

Pierwszy Dywizjon jazdy Małopolskiej armji 
ochotniczej odczuwa wielki brak naczyń dla jedze­
nia (menażek, talerzy i rynek metalowych). Pro­
simy przeto o ofiarowanie tych przedmiotów i na­
desłanie takowych do komendy i dywizjonu jazdy 
rotmistrza Augustynowicza, Lwów, >.*koła Lena-- 
towicza przy ulicy Arciszewskiego.

Szef Dyonu rotmistrz Augustynowie!.

Brak przewodów, aparatów, suchych elementów.
W  służbie łączności do w. matop. oddz. armji 

ochotn. (kor.ipanja telegraficzna) odczuwać się daje

wielki brak materjalów jak przewody, aparat}-, 
suche elementy itp. Oddział propagandy małop. 
oddz. armji ochotniczej prosi o zgłaszanie tychże 
ul. Akademicka 1. 5, II. p.

W s z y s t S i o  d l a  f r o n t u .
Dar uczestników powstania z r. 1862/4.

Dowóaca malop. oddz. A. O., pułk. Mąezyński 
otrzymał następujące pismo z tow. uczestników 
powstania 1863/4 r.

Czcigodny Panie Brygadierze 1
Uczestnicy powitania polskiego 1863/4 zamie­

szkali we Lwowie, ośmielają się przesłać zebraną 
między sabą skromną ofiarę w  kwocie 3.300 mp., 
którą składają do rąk Twoich, czcigodny Panie 
na potrzeby oddziałów pod Twoją komendą orga­
nizowanych. Przesyłając ten datek żałujemy bar­
dzo, że nie możemy czynnego udziału brać w  wal- 
cę % wrogiem Ojczyzny, ale nic wątpimy na chwi­
lę, że każdy Polak, któremu drogi jest honer pol­
ski a zdrowie i wiek pozwolą, stm ie de szeregu 
bez dalszego ociągania. Przyjmij czci^eany Panie 
Brygapjerze zapewnienie naszego najgłębszego sza* 
cunku i życzenia, aby Twoje wsiewania jak naj­
szybciej zrealizowane zostały. W  imieniu kolegów  
weteranów z  r. 1863/4 .: \V OjCieCn BicChońćK.,
Bentkowski: — Lwów, dn«» 24. lipca 1920 r.

0 . M. b
Otrzymaliśmy następujący komunikat: W  myśl 

uchwał zapadłych na wiecu mieszczańskim dnia 
14 b. m. złączyły się wszystkie organizacje mie­
szczaństwa lwowskiego do wspólnej pracy, pod­
porządkowując się zupełnie potrzebom i nakazom 
chwili. O. M. L. nie twoizy bynajmniej nowej 
separatystycznej organizacji, tylko w imię wspólnej 
sDrawy rejestruje działalność mieszczaństwa lw ow ­
skiego i skierowuje ją do łączności z in lem i war- 
stwam. narodu, dążąc do tego, ażeby członków  
O. M. L. nie brakło na żadnym posterunku. Pod­
jęto również energiczną akcję składkową. Z zebra­
nych dotąd funduszów zakupiono 2000 metrów 
płótna na bieliznę dla żołnierzy, której uśżyctófa 
zajmuje się koło lwowskich mieszczanek, a z skła­
dek zebranych przez Związek kupców chrześcijań­
skich zakupiło O. M. L. dia żołnierzy w  poiu 
1000 koszul, które oddane intsndanturze W . P. 
Dalsze składki przyjmuje z ramienia O. M. L. 
centralna Kasa rękoazieinicza ui. Rutowskiego S.

*
Na eelc małopolskich códziałów armji 

uehotniezei złożono w dalszym ciągu w gotówce: 
Inż. Stamcte.w Gieysztor 300 rak., Paweł Dysie- 
wica 2,000 mk., komitet zbiorki w  Tłumaczu 
10,300 mk., robot. cyw. warstat. samochód, nr. 6, 
©raz filjainy SKlad samochodow. nr. 6. Błonie 3. 
36,507 mk., Mieczysław Zaleski 3.000 mk., JE. ks. 
arcyb. dr. Józet Bilczewski 10,000 mk., Djomizy 
Zaliaczewski z Lubaszki 1,000 mk., dr. Aleksan­
der hr. Skarbek, fund. legjonu wschód, książeczka 
wkladk. na 130.200 kor. i 2 paczki złota, kraj. 
szpital powsz. we Lwowie 18.400 mk., składki 
w redakcji „Trybuny Polskiej" 19.436 rak., zbiór­
ka w  kościele katedr, we Lwowie 4 ,7 9 8 2 0  mk., 
składka w par. rzym. kat. Medyń 800 mk., lista 
składek z Jaworowa i.7 7 0 m k ., urzędnicy „Puzap- 
pu‘ 1,400 mk., włościanie z Żubrzy 2,300 mk., 
profesorowie wyższej szkoły lasowej 90(' mk., 
loiuro wern. towarz. gimn. „SoŁÓi“ i ..arod. pod. 
rob. w  Samborze 1.305 mk., Nanowski Stetan 
z PownL pow. Lisko 5,000 mk., pracow wirst. 
mund. i obuwia, Marcin. 30., 15.©00 m c., dyre­
ktorowie i urzędnicy polsk. banku przemysł. 42.496, 
S. Komperda 145 mk., w drobrej moi»ccie 137'77 
kor., 7 mp., pół mk. niem. siebiem , 45 t n., 10 
cent., oraz wiele darów. Lotycuczas złozono ogó­
łem mk. 1,056.675’29. Doi rództwo M. O. A. O., 
składa gorące podzięko! ranie ofiarodawcom.

Slączyńshi, pułk. brygadjer.

^— o —



4 KURJER LWOWSKI z dnia 28. lipoa 1920. Nr. 183.

Akcja obrony narodowej 
w Krasnostawskiom.

Hr& snostaiP, (kor. wh). Dnia 9  bm. zorgani­
zow any został u n as  powiatowy komitet obrony 
narodowej. Komitet wszczął raźno pracę. W  poro­
zumieniu z w ładzam i wojskowem i, przy pomocy 
obywatelskiej komisji kwalifikacyjnej, odbyw a za­
ciąg ochotników  zd u h ^ch  do broni i w ysłał już 
dwie partje (okoto 100 ludzi) do dyspozycji w ładz 
wojskowych. Przeprowadził w porozumieniu z w ła­
dzami miejscowemi akcję w powiecie przeciw de­
zerterom W  niedzielę odbył się z ramienia kom i­
tetu wiec protestujący przeciw narzuceniu nam  h ań ­
biących nas w arunków  wszczęcia uk ładów  poko­
jow ych.

Pow iatow y komitet obrony narodow ej w  Kra­
snym  Stawie działa w  porozumieniu z wojewódz- 
cim komitetem obrony narodowej w  Lublinie.

m K.
 o----

Ofiarność włcścian.
Włościanie że SwfldzSka, jako też ze wsi Wólka 

•od Lubllinem, przywieźli do Lublina ochotników do 
wojska, dezerterów z poblizkjch okolic oddali włafi 
dzom i  ofiarowali konie, oraz artv!kuły spożywcze 
na rzecz armji. Przykład włościan SwLdzickieh " Wól- 
.ti już echo ocmalazł w Krzeczonowie, którego miesz­
kańcy złożyli rporo artykułów spożywczych dla szpi­
tala wojskowego.

Na zgromadzeniu włościan oerafji Abramowice, 
gminy Zemborzyce, na którem zebrało (s*ę około 1500 
osób, uchwalono mianowicie akcję obrony narodowej 
w Lublinie wszeKtfemtf isłami czynnie popierać, wi 
•Jowód czego opodatkować się składką 10 marek! 
z morgi (z perafjl, w której znajduje się T.000 morgów 
wpłynę ho by 90.000 rtik.), dalej urządzić natychmia-J 
dobrowolną zbiórkę t “odUłrtów -obiych, drobią zwie*- 
rząt gospodarskich, oraz bielizny na żołnierza polskiej 
go i  dostawić je dO Komitetu Głównego w plusku, 
Oclem odstawienia <Jo Komitetu Wojewódzkiego.

Ponadto uchwalono popierać izyranie pożyczką 
państwową; zobowiązać wszystkich parafjan do za­
pisania się do Tow. Caerwoncgc Krzyża z roczns 
będzie mógł, mleka do szpitali Czerwonego Krzyża 
dla rannych 1 chorych żołnierzy pojskicłi; zobowiązań 
składką po 20 irik.; dostarczać bezpłatnie, ile każdy 
się (zamożniejsze rodziny) do przyjęcia po jednym 
niezamożnym żołnierzu z w yl czonych już w  szpitalu 
a potrzebującjneh należytego odżywienia-

 o-----

PmzBClwa mobilizacja lefoarzy.
Mmisterjum zdrowia piń Ocznego komuniMije:
Minjpterjum zdrowia {publicznego uważa pawszeoh-i 

ną mobilizację lekarzy wskutek p o t zeby cnwfli obec- 
nej, wyrażonej w odezwie Radły obrony państwa za 
fakt społecznie dok many.

W trosce o stan zdrowotny państwa i  w  za.nj -  
rze oddania najbardziej celowych usług lekarskich 
arroji wałcz^otj, minis. terjUm zdrowia publicznego po- 
teca wojewódzkim i okięgow.-m urzędom zdrow ia, 
aby ograniczyły reklamację lekarzy i  farmaceutów do 
faktycznie nieodzownych wypadków 1 kierowały się 
oezwarunkowo w  wykonani i tego zarządzenia na! t • 
puj.cem i dyrektywami 1) 'ekarze mtod tych roczi i- 
feów do la t 42 (ewentualnie następnie dO lat 45), 
jak najbardziej przydatni dla woj~ka, winni być z woli 
hieni i zastąpieni jak najspieszniej przez dekarzy star*; 
szyci1 roczników. Zwłaszcza się to tyczy wszystkich! 
lekarzy, którzy służyli w armjaih obcych i b. forma­
cjach wojskowych eolskich lub wogólfe mają db^ 
świadczenie wojskowe, zdobyte w organizacjach s . -  
ratam yćh w czasie wojny; 2) lekarze starszych rocz­
ników ^nedjw szystkiem  winni zastąpić lekarzy młoc- 
szych (stosownie ad  1), qa urzędach państwowych 
i  komunałnychi, dla których! ci byli swego czasu rc-f 
klaraoweni

Dotychczasowe zwoftflenta z wojska lekarzy mtoc’«ł 
szych1 "ocz^ików na zasadzie reklamacji pijmltserjum 
zdrowia publicznego tracą tern samem moc obowiązm 
iacą, stosownie db okólnika prezydjum rady mini­
strów  i  wkemSnijstra spraw wojskowych 1 utrzyma­
ne zostań na razie w mocy te  reklamacje lekafzy, 
których w danej ofcoSoy z powodu braku innego lr- 
fearza abso łrtn i; zastąpić nie można.

Z a a n c a  się przytem, że obecnie oow e‘anf do

wojska lekarze powiatowi po zdemobilizowaniu mają 
prawo powrotu na swoje dotychczasowe stanowiska 
zastrzelone. — Minister dr. Chodźko.

 o----

SS6 obronie honoru żołnierza polskiego.
tiarsza fea . (PAT.) Z rozporządzenia komisa­

rza Anusza, za umieszczenie w  nrach. 200 i 204 
„Kurjera W arszawskiego* ogłoszenia przez zło­
śliwe zestawienie ofiar, uwłaczające honorowi żoł­
nierza polskiego, wydawcę tego pism a p. C i c h o ­
w i c z a  internowano.

Kinematograf pod firmą „ S o r r e n t o *  zam­
knięto a zarządczynię jego p. Wandę K o ś m i ń s k ą  
internowano.

Kinematograf „ Raj *  zamknięto, a zarządcę 
jego Henryka P r ó s z y ń s k i e g o  internowano.

Pertraktacje o rozejm bez Ukrainy.
Pod takim tytułem zamieszcza wczorajszy 

„Wpered* następującą notatkę: „Z kompetentnego 
źródła dowiadujemy się, że ze strony sowietów  
w pertraktacjach o rozejm i pokój z Polską do­
tychczas nie zgłosiła swój akces sowiecka Ukraina. 
Zc strony polskiej zaś dotąd nie wspomina się o 
współudziale w pertraktacjacn rządu ukraińskiej 
narodnej republiki. W  ogólności rząd polski pro­
wadzi pertraktacje z sowiecką Rosją bez w spółu­
działu i wiadomości rządu ukraińskiej narodnej 
republiki, w  sprzeczności z nawi izaną umową 
między tymi dwoma rządami.

 o .
I ‘

Pp. Witos i Daszyński do urzędnikom 
ministerialnych.

W arszaw a. (PAT.) Dziś o godz. 1 w  połu­
dnie podsekretarz stanu p. Wróblewski przedstawił 
szefów  sekcji i wydziałów w  prezydjum rady mi­
nistrów prezydentowi W itosowi i wiceprezyden­
towi Daszyńskiemu. Obaj wyrazili nadzieję, iż w  
zespole urzędników znajcią współpracowników od­
danych dobru pańśtw i w  tych ciężkich dla niego 
czasach P. Daszyński podkreślił nadto w swem  
przemówieniu: polityczne znaczenie obecnego gabi­
netu i doniosłość liktu, iz na czele jego stoi re­
prezentant wiościańsrwa polskiego, ster gabinetu 
spoczywa zatem w rękach najdalej idącej demo­
kracji, której przedstawiciele mogą jedynie usunąć 
grożącą światu anarchię.

Udział nowego rządu w ROP.
\SarSzava. (Pat) Rada ministrów na wczoraj­

sze® swem  posiedzeniu delegowała do ROP pp.: 
wiesprez. Daszyńskiego, min. spr. wewn. Skul­
skiego i min. spr. zagr. Sapiehę, a na ich zastęp­
ców pp.: min. kolei dr. Bartla, min. skarbu Grab­
skiego i mir., aprow Śliwińskiego.

Oświadczenie delegacji polskiej.
Paryż. (Pat) Havas. P. Piltz, wiceprzewodni­

czący delegacji polskiej na konferencji pokojowej, 
oświadczył przedstawicielowi „Excel?iora“, że o ile 
Rosja sowiecka ujawni zamiary imperjalistyczne, 
to Polska niewątpliwie walczyć będzie do ostatnie­
go człowieka za całość Ojczyzny. Armja po'ska 
znajduje się obecnie w stadjum reorganizacji. Pol­
ska —■ mówił dalej Piltz — musi pozostać nadal 
zaporą nie do przebycia dla inyjfizji azjatów. Po­
nad wszystko obawia się on współdziałania Nie­
miec i R osj sowieckiej, i stwerdza z całą zgrozą 
stanowisko Niemiec, które poc pretekstem neutral­
ności zabraniają przewozu przez swoje terytorja 
wszystkiego, coby miało stanowić pomoc wojsko­
wą dja Polski. Również pod pretekstem zachowa­
nia neutralności Niemcy gromadzą na granicy 
Polski wojska.

Piltz w yiaża dalej nadzieję, że gdyby bolsze­
wicy złamali warunki zawieszenia broni, w ów czas 
Czechosłowacja, pomimo przejściowego sporu z po­
wodu Śląska Cieszyńskiego, zezwoii na przewóz 
przez swoje terytorja amunicji i materjałow wojen­
nych do Polski. P. Piltz liczy się również z mo­
żliwością pospieszenia z pomocą zbrojną ze strony 
Serbji, ale nie wie o tern, czy koalicja bierka tę 
ewentualność pod uwagę.

“"O—

ŚuUBOWANIS OCHC TRIKÓW W KRAKOWIE.
* Kra.,dar (Pat.). W nj ;dz;dę odbyła (się na Rynku 

krakowskim, uroczystość ślubowania ocnotmiKOw Ry­
nek już od wczesnego rana yipełnity tłumy publicz­
ności. O godz. 10 rano zebrały się na rynku oddziały 
^jfesze, konne i artyierja garnizonu, oraz oddzfaiy< 
ochotnicze. W yróżniały się portaw ą szereg ' Legii 
kobiet. Przybył^ dalej tnwaliłdzi ** weterani. Po zja-1 
iMieHiu sfę geuerałfeji, wiEadz nrejskich, oechów 1 rc«| 
prezentacji instytucji odprawiona została uroczysta 
mcza połowa, celebrowana przez ks. biskupa Sc4 
piehę, poczem nastąpiła przysięga.

W  rozwiniętym pochodzie powszechną uwagę 
zwracała na siebie kompan ja ochotnicza, prowadzona 
przez porucznika Gerlasa, złożona wyłącznie ze stu­
dentów %zkół średinich z Krakowa, Tarnowa, Rzeszo­
wa, Sącza, Jasła i  górników G. Śląska w  wieku od 
lat 16—20. Wieczorem w teatrze im. Słowackiego 
przed odegraniem “Krakowiaków I Górali1* powitał 
W łodzimierz Tetmayer I wypowleazui bardzo pod4 
niosh mowę okoIiCLaiosciową do zebranych Jlcznkj 
w teatrze ochotników, poczem orkiestra teauałna c- 
dagrała liyn«n “Jeszcze Polska'1.

ZBIOROWA PRZYSIĘGA OCHOTNIKÓW 
W  WARSZAWIE

W arszawa (Pat.). Wydział prasowy armji ochoi- 
i ticzej komunikuje: Wczoraj rano na. jpł. Saskim od«* 
była się uroczysta msza połowa wobec licznie ze­
branej generalicji z dowódcą armji lochotnlczej Józe< 
fean Hallerem, ministrem Lenślewskńn, gerferaleO 
Trzaskr-':ursklm  i generałem Dąbrowskim.

Odbyła się zbiorowa pTzysięga, którą składali ins ; 
pektor okręgu warszawskiego podpor. ŁayoWskj 1 
dowóftoa świeżo uformowanego pułku ochotniezego 
podpułkownik Koc ;ze swoimi ofSaeraml * szeregami! 
żołnierzy, ustawionymi w szyku wojskowym. Na­
stępnie odbyła się defilada wyruszających1 na fro n t 
Uroczystość zrobiła imponujące wrażenie.

PRZYBYCIE MISJI .ALJHMCKIE. DO WARSZAWY
WARSZf WA, (fat.). W niedzielę ranc pt*ybyła 

tu s(pecjalnyn pociągiem misja aljanćka.
Misję witali na dworcu kolejowym przcdisrawiciere» 

władz wojskowych z gen. Leśniewskim I komendan­
tem ni W arszawy ggn. Zawadzkim na  czele, tudzież 
przedstawiciele min, spr. zagr. z ministrem 5-ap'ehą, 
na czele.

Misja udała się ofcało godz. 4 popoł. do Naczel­
nika Państwa, abj mu s*ę przedstawić.

W Belwederze odbyła się be. jośrednio po przed­
stawieniu konferencja w sprawach wojskowych, która 
trw ała do godz. 7-ej wieczorem.

Zjazd episkopatu polskiego.
\Sa-8zBtva. (Pat) „Gazeta Warszawska* do­

nosi; W dniach najbliższych odbędzie się w Czę­
stochowie zjazd episkopatu polskiego.

S. W. C. h . na froneie.
Warszawa. (Pat) „Rzeczpospolita* donosi, że 

Y. M- C. A. podwoiło swoje wysiłki celem nie­
sienia pomocy żołnierzom na froncie wzdłuż ca­
łego frontu, wzmacniając formacje bądźto po wsiach, 
bądź w  pociągach.

Ddisje amerykańskie zostają to tifar- 
szaTOie.

ą Warszawa. (Pai) „Przegląd Wieczorny*, 
w  orzec.wieństwie mylnej informacji, podanej
przez jeden z dzienników porannych, podaje: Do­
wiadujemy się z poselstwa amerykańskiego, że ża­
dna z misji ałnerykańskich nie opuszcza Polski.

PRASA FRANCUSKA O N O W N  GABINECIE POL­
SKIM.

Paryż fPah). Cała prasa paryska żywo sję zaj­
muje sprawą nowego gabinetu polsk ego I wymża 
zgodni * pragnienie, aby g-abfcw 1 koalicyjny był g .)  
V>i.ietem zjednoczeni.! carego narodu wooec poważne; 
syfuccji zewnętrznej. Donosząc o  mianowunu gene­
rała Rozwadowsdegt szefem sztabu generalnepo, 
przypomina “Journal11, że gen. Rozwadowski siale 
towa»zyszy. 2|elegacjoni połsScim na konferencją I że 
jego memorjały fachowe sprawiały zawsze silne wr£-« 
żeni* na praedstawiciefacr ententy.
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Rząd niem. chce wzmocnić wojska w Prus ech wsch.
'ffiiedeti' (Pat) BK z Londynu. Rząd niemiecki 

prosił o pozwolenie na w zm ocnienie w ojsk niemie­
ckich w e w schodnich Prusach. Prośba ta jest.obe­
cnie przedmiotem rozw ażań ze strony  koalicji. 
Przew aża zdanie, ze przychylenie się do tej prośby 
iest niemożliwe — wobec oświadczenia niemie­
ckiego m inistra spraw  zagranicznych, iż Niemcy 
nie m ogą pozwolić na przem arsz w ojsk koalicyj­
nych przez terytorjum  Niemiec.

Berlin. (Pat) Biuro Wolffa. Prezydentowi kon­
ferencji pokojowej w Paryżu w Paryżu wręczono 
21 lipca następującą notę: W edług doniesień otrzy­
manych od rządu niemieckiego, w ojska bolszewi- 
:kie znajdują się tylko o kilka dni m arszu od 
wschodnich Prus. Celem zabezpieczenia neutralno­

ści i uspokojenia ludności, która jeszcze pamięta 
daw niejszą inw azję rosy jską, okazuje się konie- 
cznem stw orzyć oddziały ochotnicze z miejscowej 
ludności, które na w ypadek niebezpieczeństwa mo­
głyby w spom agać w ojska graniczne. Rząd niemie­
cki prosi rządy koalicji, aby udzieliły mu swego 
pozwolenia, i nie widz* w  tern naruszenia układu 
zaw artego w  Spaa. Równocześnie pragnie rząd 
niemiecki, aby m u pozwolono, celerr. obrony neu­
tralności i obrony granic, w ysłać odpowiednie 
w ojska przez terytorjum  plebiscytowe O lsztyna i 
Kwidzynia nad granicę tych obszarów . Rząd nie­
miecki wvchodzi z założenia, te  jest obow iązany 
poczynić odpowiednie zarządzenia przeciw ew en­
tualnem u naruszeniu neutralności granic niemieckich.

Ostatni rozkaz Hallera.
W ARSZAW A. W y d z ia ł p raso w y  a rm ii o ch o ­

tniczej podn je  o s ta tn i rozkaz  dow ódcy a rm ii 
ochotn iczej g e n e ra ła  Józefa  H a lle ra  :

Ż ołn ierze I Spada n i w as najw yższy zaszczyt, 
ja k i  m oże sp o tk ać  żo łn ierza. Jesteście p ierw szy­
m i o Jzm łam i a rm ii ochotniczej, k tó re  w yruszają  
w  pole. J a k  dzielne oddzia ły , k tó re  p o d  ro tm i. 
s trzem  D ąb row sk im  w w alce  o G rodno w ykaza­
ły  ju ż  w ielką bo jow ą w arto ść , ta k  sam o i wy 
poniesiecie  p o s tra c h  i k lęskę  d la  w roga. O cho- 
tu icy  ! W tej ciężkiej godzin ie  ca ły  n a ró d  pa trzy  
n a  w asze szezegi, i liczy na w as. Jesteście  ży­
w ym  w yrazem  z a p a łu  narodow ego, k tó ry  pory* 
w a  dziś P o lskę  pod  b roń . B ądźcie w zorem  cn ó t 
ry cerza  i obyw atela , b o h a te rscy  i w y trw a li w 
po lu , b ro ń c ie  O jczyzny. Za w am i podążą  now e 
szeregi o ch o tn ik ó w , za w am i p o w stan ie  do w a l­
k i c a ła  P o lska . Z Bogiem  w bój, n a  zw veięstw o.

Gen. Józef fialler.

MILLERAND O POMOCY OLA ASMJI POLSKj -J
PARYŻ. (Pat.). Miller and w swojem oświadczeniu, 

z lożo nem w senacie, zaznaczył, że komisja ambasado­
rów i  generałów wysłana do W arszawy ma stw ier­
dzić, jakiej pomocy potrzebuje armja polska.

Millerand dodał: Jesteśmy zdecydowani uczynić 
wszystko możliwe i niemożliwe, aby tylko dopomóc 
naszemu polskiemu sprzymierzeńcowi. Obecnie nie po­
ra na czynienie wyrzutów, jak io gdzieniegdzie cz; nią 
Nie na to czekają nasi sprzymierzeńcy. Mogę ich za>- 
jpewniu, że nie będą czekali (nadaremnie^

tt

Prasa francuska o naszej sytuacji wo­
jennej

PARYŻ. (Pat.). Dzienniki francuskie, omawiając 
położenie na frdficia polskim, zwracają uwagę, że 
armja czerwona podchodzi pod Białystok. “Matln,* 
wyraża zdanie, ,że zajęcie Białegostoku przez bolsze­
wików Powlnnóby stanowić “casus foederis“ uspra­
wiedliwiający całkowite poparcie zbrojne Polsk* przez 
sprzymierzeńców. Jeżeli cMcą oni ijstoinie dopomóc 
Poroe, to nie mają ani jednej chwilli db stracenia.

MBieduń. (Pat) B. K. z Paryża. Dzienniki do­
nosząc o przyjęciu przez rząd sowiecki propo* 
zycj polskiej w sprawie rrzejmu, przyznają, ze 
rząd sowiecki postąpił zręcznie i logicznie i pod­
noszą różne kw estje, jakie były m iarodajne dla 
rządu m oskiew skiego. .Journal*  pisze, że sukcesy 
W rangla zaniepokoiły przyw ódców  bolszewickich. 
W olą oni użyć swej energj i przeciwko nienąu, niż 
zm agać się z w ojskam i europejskimi. Oprócz tego 
um iarkow anie jest lepszym  środkiem  w stosunku 
do Polski, aniżeli przew aga fizyczna. W  końcu 
przewiduje rząd sowiecki możliwość odnowienia 
bloku słow iańskiego.

„Gauloiś* p is z e : Poniew aż Polska je s t przed­
murzem  koalicji, przeto koalicja pragnęłaby ją  
w zm ocnić, dając irm ji polskiej środki obrony.

W  LONDYNIE ZGŁASZAJĄ SIĘ POLACY. I ANGLICY 
DO ARMJI POLSKIEJ

W arszawa (Pat.). Wvdzi"ł prasowy armjl ouhot- 
otrzyim ł z Londynu zawiadomienie, że zgłaszają się 
tam do armii ochotniczej Uczni pchotnicy nietylko 
Polacy, ale także Anglicy, owiani gorącem  pragnltM 
niem bronienia cywilizacji europejskiej w zed gtpżącą 
nawalą bolszewickiego barbażyństwa.

Londyn (Pat.). Havas. Wcdłe “M omjng Post,‘ 
fi W aszyngtonu. Jest rcnło porawdopodobnean, aby Star

ny Zjednoczone zdecydowały się dostarczyć Polsce 
pomocy wojskowej. “Daily Chronicie1' wyraża opónję 
że państwa sąniadująoe z Polskja — zwłaszcza Niemcy 
i Czechosłowacja — powinne użyczyć wszelkiego ro­
dzaju ułatwień w wysyłaniu do Polski traiuportów  
amuiiicji przez ich teryiorja.

PUMOC WĘGIER PRZECIW ARMJI CZERW
Wiedeń (Pat.). B. K. z Paryża. Wobec przedsia- 

wicjiela dzierjąSte “Llberre“, poseł węgierek! Praż* 
m ow ky oświedpzył: Prezydent ministrów węgierskich 
Teleky ofiarowując pomoc wojskową W ęgier przeciw­
ko armji czerwonej, nie kierował się specjalnymi 'n-, 
terasami Węgier* Na zapytanie, jaloiomi pifaim zbroi- 
nemi W ęgrzy rozporządzali’ odpowiedział poseł _ że 
obecnie posiadają W ęgry niewielką tylko ilość wojska 
bo tylko około 30,000 ludzi spełniających funkcje 
policyjne. Jeżeli jednak chodzić będzie o  to, by w v-’ 
stąpić łpcrzfdwkc czerwonemu pfcbezjueczeństwu. wów-j 
czas cały kraj chwyci za broń i rząd będzie mógł wy- | 
staw ić armję węgierską W sile wielu setek tsłęcy lu- ! 
dzi. Na zapytanie, czego W ęgry żądają w zamian za 
to, Prazmovtsky odpowiedział-, że traktat pokojowy 
rozkawałkował W ęgry, mimo, żć W ęgry (Stanowiły na­
rodową i  gOTpodrrczą jedność podczas gdy Austrja 
była tylko mozaiką.

O UŁATWIENIE TRPNSPORTOW PMt.jNICJI PLfl 
POLSKI PRZEZ NIEMCY I CZECHOSŁOWACJĘ.

Wiedeń (Pat). B K. z Londynu. Według . “Ti- j 
m es'a‘< propozycja rozejmu rządu polskiego została ' 
prze iłeną rządowi rosyjskiemu w piątek p"~'0hidn?u< ] 
o god/. 4-i'tej w drodze iskrowej. Dziennik ten za w ; 
waża że opitymi rm włauz wojskowych jest czasach o- 
ny i  że położenie na frondę poprawiło się. Armja 
południowa trzyma się na swoich pozycjach. Omawia* 
jąc sytuację, pisze “Daily Chronicie*), że koallcjfą 
musi obstawać przy tern, by Seraje graniczące z Pol- 
-Jką. a mianowicie Niemcy i Czechosłowacja uczyniły 
wszystko możliwe celem ułatwienia transportu amu­
nicji diLa Pohlu przez swoje ferytorja.

Robofmey niemieccy nie chcą wyła­
dowywać amunicji dis Polski.

GDAŃSK (P at.) 25. lipca . 0<? trzech  d n i sto i 
w  p o rc ie  tu te jszy m  o k rę t h o le n d e rsk i „ T r ito n " , 
ń a  k fó ry m  przywiezione* an io n icy ę  d la  Polsk i. 
R o bo tn icy  p o rto w i w  G d ań sk u  ośw iadczyli, że 
am n n icy i tej n ie  w y ła d u ją , gdyż jesL ona prze 
zn aczo n a  p rzeciw ko  Rosyi bo lszew ickiej d la  
P o lsk i, k tó ra  odnosi się w rogo do N iem iec. 
S tan o w isk o  ro b o tn ik ó w  g d ań sk ich  jest w y n ik i em 
p row adzonej tu  od  d a w n a  t*gitacyi an typo lsk ie j. 
W  sp raw ie  tej in te rw e n io w a ł k o m isa rz  e n te n ty  
S ir R eg in a ld  T ow er, jak o też  k o m e n d a n t w ojsk 
k o a licy jn y ch  w  G dańsku , k tó ry  k o n fe ro w a ł z 
p rzed s taw ic ie lam i zw iązków  tra n sp o r to w y c h  ro ­
bo tn iczych . W  razie, gdyby ro b o tn icy  w dalszym  
ciągu  w z h ra n ia łi sie w y ład o w y w ać  a m u n ic ję , 
k o m e n d a n t w o jsk  k o a licy jn y ch  u d a  się do W a r ­
szaw y, aby sam  na rad z ić  się z rządem  po lsk im  
co do d a lszy ch  zarząnzeń . P rzew ódcy  ro b o tn i­
k ów  ośw iadczyli, że dziś p o n o w n ie  rozpoczną 
p e r tra k tą c y e  z ro b o tn ik ? m i w tej sp raw ie .

GDa Ń SK (P at.) 25. lipca . „Di le n n ik  G dański* 
donosi: R obo tu icy  po lscy  n a  P o m o rzu  d o w ie­
dziaw szy  się o  te m , że ro b o tn icy  n iem ieccy  w  
G d ań sk u  n ie  ch cą  w y ład o w ać  a m u n ic y i, o d m ó ­
w ili ła d o w a n ia  z iem n iak ó w  do w agonów ', p rze- 
z n aczn y ch  d la  G dańska a n ag ro m a d z o n y c h  n a  
poszczegó lnych  s ta c y a c h  ko le jo w y ch  P o m o rza .

Zakaz transportu przez Ąustrję 
amunicji dia Polski.

W IE D E Ń  (P a t) 25. lipca. W obec pogłosek, 
„akoby zatrzym anie ausiryackich  jeńców  w ojen­
n ych  w  Rosyi spow odow ane było  dostaw  mi 
m ateryałów  w ojennych  z Austryi do Polski, 
stwierdzają u rzęd ow o: Austryacki urząd spraw  
zagranicznych już dnia 16. czerwca 1920 na 
zapytanie odpow iedział przedstaw icielow i rządu 
rosyjskiego L itw inow ow i w  sprawie rzekom ych  
transportów  a m u n ic ji do Polski, że pozw olenie  
na w yw oź broni i amunicy? do Polski nie zo- 
stato udzielone, a nadto urząd spraw zagra­
n icznych podkreślił w obec kom petentnych czyn ­
ników , ze zakaz wywozu materjjałów wojen­
nych musi 6yć surowo przestrzegany. W  tym  
sam ym  duchu d zia ła ł także austryacki poseł 
w  Berlinie. W obec tego ludność nie pow inna  
być zaniepokojoną w  spraw ie daL zych trans­
portów  jeńców  do ojczyzny.

Niemcy zakazują wywozu amunicji.
Berlin. (Pat) B. Wolffa. Rząd Rzeszy wyciął 

25. iipca rozporządzenie zakazujące w yw ozu i przy­
wozu broni, amunicji i materjałów wybuchowych 
jakoteż innych materjalów wojennych d? Polski 
i Rosji. _

_ _ i p _ _

Sprawa Olsztyna 1 Kwidzynia przed 
Rbdą ambasadorów.

FaryŻ. (Pat) Iiav«s. Rada ambasadorów zaj­
mowała się w  sobotę sprawozdaniem przewodni­
czącego komisji plebiscytowej obszarów Olsztyna 
i Kwidzynia.

Wiedeń (Pat) BK z Paryża. W  sprawie w y­
niku piebiscyfu w okręgach Olsztyna i Kwidzynia 
pisze „Petit Parisien*, że teraz należy ustalić gra­
nice między obu państwami. Gr*mca z r. 1919 
me może być utrzym ana. B y ITIOŻC, Że pewna 
liczba wsi z  przeważającą ludnością polską bę­
dzie przyznana Polsce.

z  gdańska
Gfatnk (Pat.). W sobotę przed pphiSpiem przjł- 

i iłynęły do oortu tutejszego 4 otarty wojenne at.r 
giieLk5’.

Gdańsk (Pat.). Tutejsza prasa niemiedT donosi, 
że w Prusiedh' wschodnich ogłoszone stan wyjąt­
kowy.

Gdańsk (Pat.). “Danz. Ztg.“’ dono;i, że układ' 
tymczasowy między Polską a Gdańckiem obowiązuje 
ido dnia 21 sinpmie. b r. ^utejsze poŁsfe biuro pasz* 
portowe wystawia wizy paszportowe iyłko do tego 
terminu. Ze (stropy Goaóska waroaonc piaranja o przy* 
dłużenie tego tymczasowego układu aż do zawarcia' 
ostatecznej konwencji tpolśko - gdrńskiej.

—o—

ROSJA SOWJECKA ŻYWI POKOJOWE Z.IMiAkv
WOBEC NIEMIEC

Moskwa (Pat.). Radio. Cziezarin polecił pono w* 
nie zapewnić rząo niemjtccki, że (Rosja sowj- .'dka Ualełrą 
jest o jakichkolwiek «roków nfeprzjasielskich wzglę* 
ifem Niemiec przeciwnie, żywi ona pokojowe zamiary

RrE8sin i ^amiemera nie wyjaoą do 
bondynu.

bendyn. (Pat) Reuter. (Wedle „Moming Post"). 
Krassin i Kamienie w nie wydają do Londynu. Ka- 
mieniew wraca do Rosji podcza* gdy Krassin uda 
się do Sztukholmu.

ZABURZENIA W  IRLANDJI.
Wiedeń (PaL). B K. z Londynu. We wfelu rfriLr 

Boowościach1 w L-Iandji przyszło ponownie do krwa­
wych starć. W  Belfast zabito 13 osób, a zraniono po­
nad 200.

Wśided, B. K- donosi z Londynu, że w wielu 
mtejscowościaidi lrłandAi ich ) rzyszto ao erwaw"rrt 
starć. W' Belfaście y.ptito 13 osób, a raniono pc*» 
nad 200.

Paryż. (Pat.). Według doniesień z Belfastu w 
ok-eeru Ufeter sformowały się pod wodzą pułko w s i­
ta Sprandera oddział] ochotnicze, mające aa oełu wa'i 
kę zbrojną z irlamilżk|mi e^nfeintstami. Z rtarson n - 
deszła do Eslfastu odezwa w której wyrażono radzi * 
ję, ze wszyscy unjoniści staną itnureŁ po surmie rza.-" 
Bu i  pomogą władzy w, tłumieniu s£
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ODEZWA RADT NARODOWEJ CIESZYŃSKIEJ.
Cieszyn. (Pat.). Rada narodowa z -powodu alar­

mujących wieści o ipodzialfc Śląska wydała odezwę,, 
w której wzyw i ludność do rozwagi, pozostania na 
stanowisku i nie dawania posłuchu nie/uzasadnionym 
pogłoskom.

Nawet Niemcy przoeicp rozdwojeniu 
Cieszyna.

Cieszyn. (PAT.) Na wieść o rozdzieleniu mia­
sta  C ieszyna n a  dwie części, c*eską i polską zgło­
sili Niemey na zw ołanera dziś posiedzeniu w y ­
działu gm innego m iasta Cieszyna rezolucję i zało­
żyli przeciw urzeczyw istnieniu tego postanowienia 
najostrzejszy protest. Po tern ośw iadczeniu Polacy 
oświadczyli, że w  interesie m iasta godzą się na 
treść rezolucji, z w yłączeniem  ustępu, któryby mógł 
być interpretow any jako orjsntacja ludności cie­
szyńskiej w kierunku zachodnim . Na to reprezen­
tanci połączonych stronnictw  niemieckich ośw iad­
czyli w deklaracji, iż Niemcy ed  sam ego początku 
wykluczali ośw iadczenie się r t  przynależnością do 
państw a czeskiego.

Polscy reprezentanci rady miejskiej, w po­
czuciu łączności z przew ażającą ludnością tego 

vkraj« i w  dobrze zrozum iałym  interesie m iasta o- 
św iidczają , i i  rezolucję przytoczoną rozum ieją ja ­
t o  w yraz stanow czej woli tejże ludności przyłs- 
:zenia m iasta Cieszyna, w raz z okręgiem, do R. P. 
G łosowanie za rezolucją uzależnia grupa radnych 
polskich od przyjęcia tej deklaracji w  całości do 
protokołu, na  co jednom yślnie się zgodzili. Stw ier­
dzić należy, że naw et ze s trony  radykalnego sk rzy­
dła niemieckiego nie podn-ts-w io w  chw i tego 
zastrzeżenia protestu co do przyjęcia rezolucji.

Paryż (P*»t.). Hava&. Jak! donosi "N. Y. Herald* 
ambasador amerykański Waliacn ne skutek o trzymanej 
z  W aszyngtonu instrukcji, zawiadomił radę ambastn 
dorów, że prezc ;n t W iLon nje uzna żadnego inuego 
(Mtosobu rozwiązania kyiifljkitu polskc-i'-laskiego o  
S ię *  Crszyńslki, jak tylko przez plebiscyt. Zamiesz­
czając tę  wiadomość, dziennik dodaje od siebie uwa-j 
gę, że tego rodzaju oświadczenia (muszą bez wątpienia 
wjjirowadzić rad  ęaińbar idorów w  wielkie zakłopota­
nie, albowiem będzie ona pragnęła uniknąć chociażby 
najmniejszego napręż-nfa stosunków z Ameryką. Ten 
sam dziennik komunikuje jakoby z dobrze PotnfonmrH 
wanego źiódla polLycznego, że powątpiewają, czy c-
pinja prezydenta Wilsona na rz z plebiscytu może
w obecnej chwili zaważyć na szali.

 o----
ZASIŁKI DLA RODZIN POBOROWYCH I pCHOTNl 

K ńW
W arszawa. (Pat.). W. O. P  uchwaliła zaprojek­

tow aną przez departament gospodarczy ministerstwu 
sp raw  wojskowych1 ustawę o  z a s i ł k a c h  d l a  rc«  
d z i r .  s z e r e g o w c ó w ,  Dozortających w służbie 
wojskowej, zarówno z p o o o r u ,  jak o c h o t n i k ó w * .  
iW porównaniu z dotychczasowymi przepisami o zasil-{ 
kach, ustawa ta wprowadza wiele korzystnych zmian 
tak  co do wysookości płacy jak czasu, przez k tó 'y  
zasSŁefc ma być wypłacany, a  pe<fto wprowadza u*i 
ptraszczenia w wyjednaniu tego zasiłku.

K r o n iK a .
T 7 e  I m l c .

—  Tchórzom i spakowanym do riadomości-
Wszelkie ploiki o zajęciu Tarnopola, Krasnego i 
Złoczowa nie mają najmniejszej podstawy. Kto 
się boi i siedzi już na spakowanych tobołkach 
niech nareszcie ucieknie i swojemi głupiemi wia­
domościami nie psuje patrj o tycznego nastroju tych, 
którzy zamiast się bać, pracują dla arrji lub ćwi­
czą w  polu.

Publiczność winna tych strachcjłów dawać pod 
opiekę władz, które zapewne postarają się ich ukryć 
w jakimś bezpiecznym kąciku.

—  Gen delegat dr. Kazimierz Gałecki, w y­
jechał do granicznych powiatów Galicji wschód.

Ze Stanisławowa donoszą: Bawił tu w prze- 
jeidzie gener. delegat dr. Gałecki i odbył konfe­
rencję ze =tarostą stanisławowskim , radcą namie­
stnictwa Trembałowiczein i starostą powiatu tłu- 
maekiego radcą namiestnictwa Tyszkowskim .

—  Z untoerzytwłJ lwowskiego. Minister o- 
świecenia -- tw ier t ił uenwałę wydziału teolog, u-

dzielaiącą ks. dr. Józefowi Po. ^oiam logtn-
di z zakresu nauk bibłijnyct .-..aie.iyo zakonu, 
uchwałą wydziału lekarskiego udzielającą dr. Ro­
manowi Leszczyńskiemu veniam legendi z derma- 
tologji i syfilidologji, a wreszcie uchwałą wydziału 
filozof, udzielającą dr. Zygmuntowi Czernemu ve- 
niam legendi z zakresu filologji francuskiej.

—  6 sierpnia. Dziś, o godz. 6  w  Towarzy­
stwie Skała, ul. Mickiewicza, odbędzie się zeoranie 
stowarzyszeń społecznych i organizacji naiodowych, 
celem porozumienia się z kolami wojskowemi, co 
do obchodu uroczystości 6  sierpnia.

— OTWARCIE SZWALNI N U. Z  A. W  sobotę 
odbyło się uroczyste otwarcjc szwalni założonej przez 
zarząd Naczelnego urzędniczego zakładu aprow^za- 
cyjnego, przy pomocy Towarzystwa popierania prze­
mysłu kobiecego. Imieniem tegc towarzystwa przemó-' 
wiła podczas otwarcia do zebranych gości 1 prącow1- 
nic p. Ałeksandrowiczówna, następnie (PyrektorowTe? 
“N uzyif. ppj. Kamieński ‘1 Paluchoweki, dziękować 
wszyrtkim, którzy pomogli ćfc stworzenia nowej pla­
cówki przemysłu; Szwalnia mieści się w  szkole prze­
mysłowej, posiadła 24 maszyn, które jcszczono juz 
w  ruch. karząd "Nuzyf zakupił 15.000 m. płótna 
Pierwsza praca szwalni oddana będzie Ido użytku ar- 
ttnji ochotniczej brygi Mączyńsłdego. Klerov-mctwo> 
fachowe szwalni objęła p. Pawluszkowa, dział admi­
nistracyjny prowadzą nauczycielki szkoły przemysło­
wej pp. Czerwińska i  PodlaszedLu. Wielką zasługę 
w  założeniu szwalni mają ppt. ii-gaslńska 1 Kucza^' 
bińska. Zarząd "Nuzy“ zasługuje na uznanie za gor­
liwe popieranie swo&fltSegio przemysłu. Szwalnia jest 
drUgfem z rzędu przedsiębiorstwem przemy słowem 
"Nuży", już przed kilku miesiącami izałożono wei 
Lwowie wfelKs. pracownię fabryczne- obuwia, k tóra  
znaLomicće prosperuje i  oddaje znaczne usługi licz-f 
nym rzeszom urzędniczym.

— W ydawanie przepustek. W ydział II sztabu 
DOG zawiadamia, że z dniem 26 lipca przepustek 
do wyjazdu na wschód nie wydaje się.

—  6eha zbrodni ukraińskich. W czoraj przed 
wzmocnionym trybynalem sąd* okręgowego karne­
go, któremu przewodniczył r Fida, rozpoczęła się 
rozprawa przeciw 24 letniemu Romanowi Buffano- 
wi, gr. kat. ślusarzowi ze Zniesienia pod Lwowem, 
oskarżonemu o zbrodnię sk ytobójczego morder­
stwa, oraz przeciw bratu jego, 19 letniemu Gusta­
wowi Buffanowi, piekarzowi i Marji Baranov-ęi. 
Oboje ostatni oskarżeni o zbrodnię gwałtu publicz­
nego. Osk. Roman Buffan, pełniąc sitiżbę w  woj- 
rku ukraińskim na Zniesieniu zastrzelił z karabinu 
dwoje. Bogu ducha winnych dzieci. Strzelał do 
nich bez żadnego powodu i zabił ich na miejscu. 
W  dniu 5. listopada 1918 r. zastrzelił W andę Zie­
lińską, w dwa dni później Stanisława Lachowicza, 
ponadto strzelając do dwoje innych dzieci Piotr? 
i Anny Zopfów, zranił tę ostatnią bardzc ciężko. 
W dniu 10. listopada osk. Roman Buftan w  to­
warzystwie zbiegłych żołnierzy ukraińsk.ch Miko- 
łaia Sydora i Mikołaja Bosocha aresztował Roma­
na Kaweckiego, którego katowano i znęcano się 
naa nim w  sposób zwierzęcy i zaprowadził go do 
oficera ukraińskiego, oskarżając o ukrywanie amu- 
nieji. Ów oficer kazał Kaweckiego, bez sądu, za­
mordować. Brat zbira, osk. Gustaw Buftan w yw o­
łał Kaweckiego w sposób podstępny z domu i w ten 
sposób ułatwił jego aresztowanie, zaś osk. Marja 
Baran obwiniła Kaweckidgo o ukrywanie broni.

Oskarżeni do winy się nie przyznają. Roman 
Buffan zaprzecza jakoby strzela? do dzieci. Z ze­
znań świadków wyrika zupełnie co innego. Cha- 
raKterystyczny szczegół zeznai jeden ze świadków  
na rozprawie, mianowicie, że gdy wezwano leka­
rza dr. Fruchtmana do postrzelonej Zielińskiej, o- 
świadczył on, że udziela pomocy tylko Ukraińcom, 
a nie Polakom. (I) Niezawodnie Izba lekarska zaj­
mie się tym panem.

Rozprawę odroczono do dziś rana.
—  Przed trybunałem wojskowym krakoo  

skiego DOG, który zjechał do Lwowa, specjalnie 
tu delegowany, rozpoczęła się wczoraj, w  sali są­
dowej przy ul. Batorego, rozprawa przeciw kilku 
osobom wojskowym  i cywilnym. Zastępca proku­
ratury wojskowej podpulk. Joszt zarzuca im kra­
dzież około miliona koron, popełnioną w  począ­
tkach listopada 1918 r. wo Lwowie na głównej 
poczcie, podczas walk z ukraińskimi najeźdźcami. 
Do rozprawy powołano kilkunastu świadków. 
Rozpoczęło się wczoraj przerłuchiwanie pierwszego 
(skarżonego, który zaprzecza winie. Dziś ma sie 

odbyć wizja lokalna w  buuynku pocztowym.

— Śmiała kradzież w tramwaju. Karolowi 
SenrKaskiemu, sekretarzowi rady powiatowej w Bor- 
szczowie, jauącemu wozem lwowskiego tramwaju, 
wyciął jakiś złodziej kawał materji w kamizelce 
i w  ten sposób zabrał portfel, który był ukryty 
w kieszeni, znajdującej się w wewnętrznej strome 
kamizelki. W  portfelu było 58.500 marek.

— Konfiskata koron. W  szynku Dorfnera 
przy ul. Legjonów  skonfiskowała wczoraj policja 
u Etii Scnall 13.000 koron. Korony te sprzedawała 
ona za marki wyjeżdżającym po zakupy do Ru- 
munji.

Prem iera  w Teatrze art. liter. „Gasino de P a r is14
ni. R e jta n a  3. W ielk i a trak cy jn y  p ro g ram : arje , kup lety , 
recy tacje, śpiew y, tańce. F a rsa  w 1 ak cte: „Gzarowne
chw ile" i op ere tk a  w  1 akcie „F-od gołem  niebem " z udz ia  
łem  całego zespołu. Początek  o godzinie  71/, w ieca. B ilety 
w  księgarn i G. Seyfartha , A kadem icka 6.

Dnia 17. lipca w Tomaszowie został pobło­
gosławiony związek małżeński p. Jadwigi Kotul- 
skiej z p. Józefem Jarosławskim urzędnikiem 
państwowym. 4896

H o m a n i R a t y .

Św iadectw a n a  pożyczki państwowe. D yrekcja 
sk a rb u  w e Lw ow ie zaw iadam ia, i e  kasy państw ow e i u rz ę ­
dy podatkow e o trzy m ały  znaczn iejsze  ilości tym czasow ych 
św iadectw  im iennych  n a  pożyczki państw ow e i m ają  je  
w ydaw ać zgłasząjąeym  r ię .1  odpow iednie  legitym acje po ­
siadającym  in s ty tu c jo m  p ry w a tn y m  upow ażn ionym  do 
sprzedaży  pożyczek O drodzenia . Kasy i u rzędy  podatkow e 
o trzy m ają  w k ró tce  tak że  tym czasow e św iadectw a opiew a­
jące  n a  okazicie la  i będ ą  je  w ydaw ały  rów nież  w sp om nia­
n y m  in sty tu c jo m  za po tw ierd zen iem  od b io ru  4893

—o—
Zniesienie świadectw czystości.

Z polecenia Naczeinego Nadzwyczajnego Ko­
misarza do spraw walki z epidemiami, stacje kon­
troli czystości we Lwowie zostały aż do odwo­
łania zamknięte z dniem 25. lipca br. Wooec 
tegc wolno sprzedawać bilety kolejowe bez św ia­
dectw czystości. Komisarz Nadzwyczajny dla 
spraw walki z epidemiami w Małopolsce 4893

SB e K r o l o e l a

t

1 p. Por. Stefan Holinkowski
z 1 p. p. Leg. s tu d e n t akadem ji górniczej w Leoben, jeden  
z najdz ie ln ie jszych  u czestn ików  k am pan ji Legjonowej I. 
B rygady, ob ro ń ca  L.wowa u czestn ik  w w alkach o W iiao, 

D iw in sk , Ż ytom ierz, Kijów, 
zg inął, b o h a te rsk o  w  w alce z b o lszew ikam i pod Suchą 

W olą n a  W ołyniu  d n ia  20. czerw ca 1920 r.
Cześć bohaterow i!

O ficerow ie i żo łn ierze  z 1 p. p. Leg.

Ś. p. Ppm*. J»n K U C Z E K
z 1 p. p . Leg. jed en  z na jdz ie ln ie jszych  u czestn ik ó w  k am ­
p a n ji Legjonowej II. B rygady Piłsudsk iego  ob rońca  Lwowa, 
u czestn ik  w w alkach  o W ilno, D żw ińsk, Ż ytom ierz, Kijów 

i w ielu  in nych  w alk  n a  Ukrainie, 
zg iną ł śm ierc ią  b o h a te rsk ą  pod W asilkow em  dnia  1. czer­

w ca  1920 r.
Cześć b o h a te ro w i I

O ficerow ie i żo łn ierze  z 1 p. p Leg.

t

i  p. Sierżant i l D P l  Leon Jasiew icz
z 1 p. p. Leg. u czestn ik  stałej k am pan ji Legjonowej T. B ry­
gady, obrc lc a  Lwowa, uczestn ik  w  w alkach  o W ilno, 
D żw ińsk, Żytom ierz, Kijów, zginął śm ierc ią  b o h a te rsk ą  w 

Kaczyczynie n a  W ołyn iu  d n ia  27. czerw ca 1920 r. 
Cześć b o h aterow i!

O ficerow ie i żo łn ierze  z 1 p. p. Leg.

W a l K a  z  d r o ż y z n ą .
Ujrząd walki z ljchwą i spekulacją ogłosi na- 

st&Juiącą odezwę:
Żołnierz na froncie, który spełnia priajszczytnfejH 

szy obowiąże, wobec Ojczyzny, musi mieć spokój 
i  świadomość, ż» rodzina jego nie ugina sz? w kraju 
p  odbrzemieniem drożyzny 1 nie jest wydana na pa­
stw ę szaleiąoej w mometnacłr przełomów reh orgjj 
spekulacyjnej i  pasLauskse,. Go trzeci, tygodni zapał 
ogarnął cały kraj I tysiące ochotników sntnęto do
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Kinoteatr „CHIMERA1 ul. Akademicka 8. wyświetla od 2^. do £29. lipca 1920
W głównej rol; KAROL DE V0GT. — flfcdto komedja 
w 2 aktach pt. i O c w r o r t  3 f c u o h c i Ł - i e * x \dramat w 4 akt. Dr. OLAF BERfóADOTTE

apelu na front. Ztfawatoby się, że w momencie ogólne­
go wysifku i skupienia woli całego kraju fala droą 
żyzny pod wpływem poczucia obowiązku i ofiarności 
obywatelskiej powinna była się zahamować. Niestety 
tak się nie dzieje.

Drożyzna, to nasz wróg wewnętrzny. I tak jak 
w obliczu wroga zewnętrznego naród stwarza front 
zespolony zapałem i  ofiarnością, tak I w tym wy­
padku winno się stworzyć front jednolity.
’ Widoki na stanienie niektórych artykułów, a w 
szczególności włókienniczych, bieliźnianych, skór; my" 
dła i  t. p„ jak to było na zachodzie, powstrzymały 
cale masy ludzi od zakupów.

Obecnie jednak, gdy wytworzyło się olbrzymie 
zapotrzebowanie ze strony armji, jest obawa, że ar­
tykuły te, wbrew zapowiedzi nie tytko (tanieć nie będą; 
lecz będą robione usiłowania w kierunku skorzystaj 
nia z sytuacji I ceny mogą być śrubowane.

Przeciwdziałać temu :nusl akcja caicgo społeczeń­
stw a przy energicznem i sprężystem współdzlałanlcl 
urzędu walki z Ijchwą I spekulacją. Wszelkie kary-, 
godne objawy : pekulaoji lub podnoszenia oen powija­
ny być ujawnione i tępione z całą surowością. Pał 
miotajmy o tern, że z drożyzny zawsze korzystają ele­
menty wywrotowe, które w szystkie objawy niezado­
wolenia starają się rozdmuchiwać, aby lozżarzyć ogfeń 
waśni i niepokojów wewnętrznych.

N a d e s ł a n e .
(Za ru b rykę  tę  redakcja nie bierze edpow iedstalnolsiy.

D r .  5 . R9E K G L A J S K I
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3— 9 popoł.

w  chorobach wewn. i chor. dzieci. 1

DKKfusta Dr. m a  B R Z U S IU
o rdynu je  Lwów, ni. Akademicka 3. Bezbolesne wyry­
w anie zębów, sztuczna zęby, ko rony, mostki i t. d. 5

le&tyUa If c  Dr, Jaksa G  v  ń s k i
Pracow nia D-mtystyczno-Tectmiczna

ul, Halicka 21.

[| "ii
Wam na &prz&ghż z in teresam i i g run tam i, 
re stau rac ję , hotele. D obrze sie p rezen tu jące  maiątU i ziem ­
skie m niejsze i w iększe. Zgłoszenia p rzy jm u je  F ranciszek  
B ystroó  w  Bydgoszczy, ul. Senato rska  16. (Bielawki). 4867

wysortowane Sprzedaje oka- 
zyjnie magazyn gorsetów pa­

ryskich „Małgorzata" Batorego 34 II. p. 4878

Prawa urzędników poScza* służby
w ojs 'iu a e j.

Ogłoszono w “Dzienniku Ustaw" rozporządzenia 
rady ministrów, normująoe stoMudd służbowe funk- 
cjonarjunzów państwowych podczas pełnienia służby 
wojskowej. Brzmi ono:

Wszystkich iunkcjomtrjuszów i pracowników pań­
stwowych, którzy w stąpią jako ochotnicy do armji! 
w  myśl wezwania Ra iy obrony p ań st za. uważać na­
leży za funhejonarjuzzów państwowych bez wzgiędu 
na to, czy pełnią czynności urzędowe na podstawie 
nominacji, czy też na podstawie umowy (pracownicy, 
kontraktowi), a -akże czy są funkcjonariuszami eta­
towymi, czy pozaetatowymi, stałymi czy prowizoryczH 
nymi.

Wszelkim funkcjona, tuszom i pracownikom pań­
stwowym, którzy wstąpili jrfco ochotnicy co  armji, 
w  myśl wezwania rady obrony państwa, należy udzjt- 
lić urlopów na czas pełnienia Ochotniczej shiżby woj­
skowej i stosować do nich wszystkie postanowieni^ 
ax% 7 ustawy z dnia (11 dpea 1919 r. I rozporządze­
nia rady ministrów jo  R go  artykułu z 20 paźdzfeis 
nflra 1919 r.

Odmówić urlopów .n o n a  tylco w ,tym wypeaku, 
jeżeli funkcjonariusz lub pracownik jest ze wzglę­
dów służbowych nieodzowny na swetn stanowisku 
w cywilnej służbie państwowej.

Wykrycie sprawców rozbicia
skarbe w banku Landaua.

uj&rszaroa- (pryw.) Policji śledczej w War­
szawie, a głównie jej naczelnikowi p. Kurnatow­
skiemu udało się wykryć sprawców rozbica skarb­
ca w  banku Landaua. Są nimj szwagrowie Kry­
gier i Owil, którzy w  r. 1917 rozbili k*c:e w Ro­
stowie nad Donem i zrabowali 5 milju- a
pozatem zrabowali w  Charkowie kasę ...któw 
handlowych na 2 i pół milj. rs. Spraw cuw w y­
tropiono w  Radomiu, gdzie rzucali setKami tysięcy. 
Przyaresztowany Cwil przyznał się ac winy, lecz 
nie chciał wskazać, gdzie ukryte są  łupy. W  oko- 
licacn Pasieczna na polach letnisks Rejtany znale­
ziono w  głębokości 2 metrów blaszankę a w niej 
250.000 marek gotówką, oraz kasetę biżuterji war­
tości przeszło miljona mk. Przy Krygierze znale­
ziono pól miljona mk i biżuterji na 300.000 mk. 
Oprócz tego znaleziono na ciele złoczyńcy wore­
czek a w  nim 70 rubinów. Z przesłuchania zbrod­
niarzy wynika, że kopanie podkopu pod bank Lan­
daua trwało 3 miesiące. Do podkopa użyli zbrod­
niarze narzędzi wartości 150.000 m.

Trudno na razie stwierdzić, wiele kasetek i na 
jaką kwotę zrabowali kasiarze, gdyż wiele w ła­
ścicieli rozbitych kasetek bawi jeszcze w  Rosji.

K u r s a  g i e ł d y .

I. Akcje b a n k ó w .

B ank akcy jny  zw iązkow y 
IV i V em isji 

B ank gal. d la  h an d lu  i prz. 400—32 
B ank hip. gal 
Bank hip. zemel.
B ank ludow y 
Bank przem ysłow y 
Bank ziem sk. kred.

Lwów, 26. lipea ’ 930.

ss tu k n  (łącznie z kuponem  bieżącym .
W alu ta  m arkow a 

W arto ić  nom inaln i 
O sta tn ia  dyw idenda

płacą: żądają  tran sak .
k orony  M arki p.

400—30 37000
540 — —
58000 — — — —
340-00 
2 1 6 0 0  —  — — 
450-— —
38600 -------gal.

4 0 0 - 2 8  
4 0 0 -2 4  
2Ófl—10 
4 0 0 -2 0  
400- -30

U. Akcje Tow Las-U. i przem .
płacą: żądają: tranaak.

korony m ark i p.
500—60 850-— —
2uf>—QQ 1120 -  —
200—30 5 6 0 - -  - • -  —■-

00-il - • -

B row ary lwowskie 
Tow. Chodorów  
Tow, akc. Kabr. k a rt 9  
Kabr. cem entu  „P o ru an d  ,

Szczakowa* 200—40 —
Tew. akc. „Galicja* 400- -100 11-900
Tow. Gafota 200— 00 1050-—
Tow. Górkc. 2 0 0 - 2 2  1.540— — -  — -
„Olkos* Z akłady przem .

drzew nego 1428—00 2975-— — ■— — •—
Polska Nafta 700—CO 1400'— — ■— —•—
Polskie Tow. handlow e 200 — 36 445-00 —•— — —
Tow. R akszaw a 280— 40 350-— — — —
Zakłady e lektr. „Siersza* 200—06 750-00 00*— 000'—
Gal. Zuki. górn. Siersza 
Tow. Z ieleniew ski

2 0 0 —00 1450-— 
200 — 28 1400 -

000  00 —

L isty  zas taw n e  za 100

4i/a prc. B anku M ałopolskiego 
4*’„ prc. Bi n k u  h ip . gal.
4 prc. B anku h ip . gal.
4 '/a prc. B anku hip. zemcl.
41/ ,  prc. B anku kraj. gal.
4 urc. B anku kraj. gal.
41/a°/. Tow. kred . gal. ziem.
4°/0 Tow. k red . gal. ziem.
-41/ ,  prc- B anku z rea . ziem. gal.

l i  (bez kup. bież.)
płacą: żądają: transak .: 

W alu ta  m arkow a
9 6 -  

100 —

97-50 
99-—

100-50
92-50

100-50
94 5 0
98-50

9 7 - -  
10100

98-50 
100 —  

101-50
93-50

101-50
95-50
99-50

Obligi za 100 M (bez kuponu bieżącego).
płacą:

4 i/j prc. K .m u n . B anku k ra j. 96-00
4 prc. Kom un. B anku k ra j. 93-00
4 prc. Kol. loka,. B a n .u  k ra j. 93-00
4%  Pożyczki k raj gal. z r. 1893 93 00
4c/0 Pożyczki k ra j. gal. z r .  1901, 1905 92-00
4 prc. Pożyczki k rą j. gal. z r . 1908 (szkolna) 93-00 
41/, prc. Pożyczki k rą j. galic. z r. 1913 95"50
V L  prc. P o iy c za i k rą j. galic. i  r. 1914 96-00
4 prc. Poi. m. L w ew r j  r .  1 * 9 6 ,1 9 0 0 ,1911 88-60

000-00
000-00

tą d ą ją  :
97-00
94-00
94-00
96-00
93-00
94-00 
96-50 
9 ?efl 
89-00

W alnty.

R uble a a r ti  ■

dam skie

p e  100 rb .
ą« 600 rb. 

u reone
(po 10C5)
t  «  2801

płacą: żądają:
3 1 0 — 330 —

trunsak.:
00-00

310-00
250-00

60.00
4000

3 3000  
270 00 

80-00 
50*00

Karfeowańc, p e  1000)
Grzywny (po 500 i wyżej) 10 00 16 00

płacą : ż ą d a ją : t r a n  sakr
1 0 0 0  16-00 —

650 00
165 90 
12000 
440-00 
425-00 
41u—  
31D-—

100 fratików  Iranc.
100 franków  szwąje.
1 - te rb u  g
1 do lla r am erykański 
1 d c lla r kanad.
M arki n iem ieckie po 1000 

„ po 100
Lei ri auńsk le  (po 50u)

, „ orobne
Liry włoskie 
Czeskie korony 
Ito rony  austr. niem , stem pl. 90-00 

Dewizy, 
p ła c ą :

W ypła ta  i a  Lot dyn 650 —
„ na  Paryż 1404J-—
„ n a  Zurych 270.!-—
„ n a  p ragę 39.V00
„ na W iedeń 102 00
„ na Berlin 44U O0
„ n a  Nowy Je rk  150-60
„ n a  Medjoi-iu 1000-—

1400-00 1GC9-— 
2800 0C 300 3-00

JO 00 
90—00 
0 0 -

750-— 
135 00 
140 00 
460-00 
4 4 5-00 
430’— 
330 -

1080 00 1200 -  
390--- 410- —

100 00

żądają: 
7>0‘ — 

1G00-— 
2000-00 
410-00 
112-00 
460-00 
17000 

1200 - —

0 0 - -

tran sak . 
625 -

400-— 
1(0* —

00-—

o b n o s z e n ia .
|Nank£t i wychowanie.

REPET1TORJUM m a tu ry  se- 
m inarja lnej jesiennego te r ­

m in u  ro zpeczynam  3. sierpnia. 
Zgtpszenla Z acharjcw icza 3

4879

Feudy i prace.

A PTEKA Ju liusza  Nowickio- 
gow P eczea iży n ie  poszukuje 

a sy sten ta  farm acji. Bliższe 
w iadom ość n  s.łs ',ciciela. 4798

Knpno i sprzedał.

ROWER bez opon m iękkich
(szlauchów) do sp rzedania. 

Panieńska 29. godz. 14-15.
4883

Rótne.

SZTUCZNE zęby, m ostki, ko- 
to n F ! plom by, bezbolesne 

usuw anie  zębów n ap raw k i d la 
w ojskow ych i pacjen tów  »  
prow incji u sku teczn ia  się na  
poczekaniu. Ceny um iarkow a- 
ue. Z ak ład  d en tystyczny  Dr. 
Pilecki plac uąb ro w sk ieg o  1. 1.

4684

KU PIĘ  tealnoSć z d u ż \ ,n 
g rodem  m ożliw ym  kom- 

fo rten  Zgtasr. ad n  . „Kui-jera- 
J. A. B. 4884

G ROBOWCA na cm entarzu  
Ł yczakow skim , położonego 

bliżej b ram y, poszukuje  się 
celem k u pna . B liższej, w iądo- 
moSć u d zie li z grzeczności, 
m ie jsk i Z akład  pogrzebow y 
C oncordja ul. Sykstnska. 4894

P OLSKI Zw irzek Giełdowy 
W arszaw a W spólna nr. i. 

idziela sw ym  ezioukom  cub, 
„u lek ty  jedynej Państw ow ej 
lo terjl klasow ej (10 d t 50 lo­
sów). Cena losu do IV. k!*?v 
320 m k. U dział ezłonkow ski 
w ynosi 1026 m k. 150

MEMORJAŁY, s ta tu ty , okól­
n ik i, odezw y, podan ia , 

sk ry p ta  dyk tow ane  p rzep isu ją  
na m aszynie  konc. Z akład  
„IRENA" Sapiehy 47. 4880

R A D IU M -G IW .IW E R K E  i i l l .
K o l n - D e l b n t c k  .»<

poleca ze składu w  W arszaw ie dla szpi­
tali, dom ów w ychow aw czych i t. p.

TUniny białe i kolerrwe 
gumowane z obydwóch st ro n,

smoczki gum owe, w ęże gu irrw e, 
i wszelkie Inne wyroby gum owe 

Jeimina Reprezentacja na Rzeczpospełitę polską:
B .  F R E i k n C H

W arszaw a, Leszno 10. — Telefon 37-11.
0 3 B 3 3 " 3 T  F A . B r C y O S 5 3 > r J 3 .

L. m. 66.229/20/IV.

Obwieszczenie.
Na m ocy u staw y  z d n ia  i5. czerw ca 1920 r. Nr 4 t .

por. 298. Męg1 strat w zyw a mężczyzn urodzonycn 
\ r  roku 1895 narodow ości polskiej, k tó rzy  słu ­
ży li w  a rm iach  obcych w zględnie w  w ojsku iu b  w form a­
cjach  po lsk ich , ażeby  bezzw łocznie  a  najdalej dÓ d-
29 lipca 192G r. zgłosHi się z d o k um en tam i osobistym i
w  D epartam encie  IV. M agistratu  III. p. d rzw i 1. 98. w  go­
dzinach  o -ręd o w y ch  w  ce lu  zare jestrow an ia .

U chylający  się  od  n in ie jszem  zarządzonej re jestrac ji 
zostau. w  mySl §  5 au strjack ie j u staw y  z d n ia  28 czerw ca 
1890 Nr. 137. dz. p. p o d s ta w ie n i  do Sądn w ojskow ego 
w  c«la sk a ra n ia .

M agistrat krót. t to ł
Lw ów , d n ia  24. , lp e a  1920.

ft. Lwowa. 

NEUMANN «
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Wspaniały rosyjski 
dramat 5-abt. R U L E T K A wedle 

słynnej noweli Dostojewskiego.

Bank Zuiiązbu Ziemian
s s s  L i d o i d l e ,  K o p e r n i k a  4

( d  G m a c h u  G a L  T a n j a r z y s i n i a  K r e d y t .  Z i z m s h f e g o )

przyjmuje Subskrypcje na 
Polską Pożyczkę Państwową

i b o mb a r d u j e  Ją.
7 '-śt

zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy 
czas ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest 
zawiadomienie o tem pisemnie (Kartką korespon­
dencyjną pod adresem ul. Wólecka 1. 2.) elektro­
wnię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wy­
łączenia prądu.

W yjeżdżający
Zawiadamiając elektrownię unikają temsamem ob­
ciążenia ich rachunków czynszem za m iernik i na- 
leżytością za zużycie prądu, yrzez osoby niepowo­
łane. W myśl bowiem warunków umowy, odbiorca 
odpowiedzialnym jest za miernik, oraz za żu ty - 
cie prądu, a t do dnia pisemnego zawiadomienia.

Odbiorcy, którzy Jut lvfów opuścili, zechcą 
nadesłać zawiadomienie z  miejsca swego 
pobytu.

Dyrekcja Elektrowni
4877 w e  L w o w i e .

Sznnro wadia i Taśmy 
bawełniane

poleca 
EMIL HENKE, Łódź. ul. 

A nny 21 146

PAKI z to w aró w  do nabycia  
w  k onsnm ic  ręk o d zie ln i­

czym  R ynek 29. 4881

Mieszkania.

3 POKOJE z k n c l.n ią  z w szel­
k im  kom fortem  zam ienię 

n a  1 duży  z k u ch n ią  lu b  2 
m ałe z k u ch n ią . W iadom ość 
O ssolińskich  15 t r  podw órzu  
n a  lewo, F a rtu sz y ó sk i od  12-ó.

Mi e s z k a n i a  składającego
się z 3 do 4 pokoi z u- 

m eblow aniem  poszukuje  in ­
te lig en tn a  ro d z in a  pozostająca  
w e Lwowie. C e ra  n a jm u  dc 
sm ow j.. N iezależnie od  um ó­
w ionej ceny, na jm u jący  gw a­
ra n t  nj e całość p rzy jętego  u- 
m eblow ania. Z aofiarow ania  
p od  .P osp iech*  w  Adm in. 4868

DLA p rzy jezd n y ch  z p ro w in ­
cji je s t  do  w ynajęc ia  n a  

pew ien  czas pokój z p rzed ­
pokojem , ew en tua ln ie  ze spoi­
n ą  k u c h n ią  Z am arstynów
Niecała 1. 4870

DAM za w yszukan ie  m ieszka­
n ia  2 pokoje k u ch n ia  i 

k om fort w okolicy  p a rk u  s try j- 
skiego m iesięczny p ro w ia n t 
oficerski. Zgłoszenia pod W. 
Z. w adm . 489?

POKÓJ u m eb low any  do w y­
n a jęcia  K ochanow skiego 

17. I .  D . 4882

iitc z powracających z Rosji
w iedziałby coś o  A R T U R Z E  d e  T R Ą C Y  
G O U L D ,  niech łaskaw ie zaw iadom i siostrę  
Henrykę Lergetporer, Drohobycz Mickiewicza.

DOSZUKTTJĘ 4> 5 p okoji sło- 
* . necznyct z ko m fo rtem  w 
śródm ieściu  albo koło p a rk u  
stry jsk iego. Zgłoszenia ul. Ma­
łeckiego 2. I. p. 4895

Konkurs na posady w Szkołach T. S. L.
W  szkołach T. S. L. w  M orawskiej O straw ie, P rzy- 

w orie, i M arjaćsk ich  G órach je s t  w olnych k ilk a
p o s a d  n a u c z y  o i e l s l r i o b .

d la  nauczycie li (lek) z egzam inem  w ydziałow ym  lu b  egza­
m inem  dojrzałości. — P odania  w n o .ić  należy  n a  ręce za­
rząd u  G lów rego T. S. L. w  K rakow ie, ul. sw, A nny S. 4ł?97

I » HM) LU1
postukuje od września 2 sił nauczycielskich

1) Hrjuzycirla jąz. niemiecKiega i historii,
2) i ! mczycieia rysBnftaw i robdt rączaycb.

Bliższych szczegułów  udziela Dyrekcja gimn.
w Kraśniku. 4808

K l i n n i a  1 n l i i o i  n a J w j 7 S z .  c en y z i rze-zr codLlennel 
.  fT , 1  h 1 , 1 go użytku, luksusowe, meble -utyki- 

etc i sprzedaż rzeczy używanych, oraz sprzedaż kom-
sawa. Lwów, Pańska U. 383U

popierajmy przemysł swojski
K apelusze dam skie, m ęskie  i dziecinne w najlepszych  

g a tu n k ach  po een ir fabrycznej poleca - 4184 
Pierwsza Krajowa fa^-yka kane- 
luszy fileouyeh i słomkowych 
Lwów, Balonow a 3. — W łasny gm ach  fabryczny  

s tac ja  tram w ą ju  H. G.

Tl
F o f ó K o  - B a ł t y  c K i e

i
Dyrekcja na Małopolską 

we Lwowie, ul. Sienkiewicza 1. 9.
p o s z u k u j e  w  ś r ó d m i e ś c i u

5 - 7  pokoi 
na biura.

Pośrednictwo będzie w edług um owy 
w ynagrodzone. 4833

I

L. 8753.

W K U  0. E.
VI ARMII.

W e Lwowie, d n ia  24 lip ca  1920

Do P, T. Właścicieli wytwórni i
Z arząd  B udow nic tw a W ojskowego O .  E. VI Annj i 

prow adzący  w łasny W y d ział w y tw órn i, — zw raca  się ni- 
n ie jszem  z apelem  de

W łaścicieli wytwórni
n a  obszarze  w schodniej M ałopolski, k tó rzy  sw ych zakładów  
n ie u ru ch o m ili w cale, bądź  ty llm  częściowo je  u ru ch o ­
m iw szy, p o trzeb u ją  pom ocy w  celu ro zw in ięcia  ich , bądź 
też  u trzy m n ją  je  w ru ch u , a m ogą oddać je  w zględnie ich  
p ro d u k c ję  d la  p o trzeb  w ojskow ych, — aby zechcieli się 
ja k  n a jry ch le j porozum ieć z Z arządem , k tó ry  m oże uży­
czyć im  n a joa le j idącej

pomocy moralnej i materjalnej
w  k ie ru n k u  u ru ch o m ien ia  czy rozw in ięcia  ich  Drzedsię 
b io rs tw  przem ysłow ych  w  zam ian  za uzyskanie dla  celów 
w ojskow ych  potrzebnej produkcji.

Zgłaszać sie należy  w Zarządził,  Budownictwa  
W ojskow ego  O. E. VI Armji % e  Lwowie ulice Rutow- 
sk lego,  G m acn  szkoły  iw M ick iew icza  O d dz ia ł  rr.ę- 
Ski, I. piętro. 4898

Naczelnik Z. B. W.
In ż  A. M iś, k p t.
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